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Grozba wojny niemiecko 


-f 


szpanskiej 


Rokowania londyńskie rozbite 


LONDYN. Agencja Reute-|carstw oraz celem udaremnie 
ra komunikuje, iż rokowania | nia powtórzenia się tego ro- 
pomiędzy reprezentantami 4| dzaju incydentów w przysz- 
mocarstw zostały zerwane. łości. 

Po naradzie min. Edena z| M. in. nie osiągnięto poro- 
ambasadorami Francji, Nie-| zumienia w sprawie propozy- 
miec i Włoch opublikowano; cji wspólnej demonstracji 
komunikat. iż nie udało się| morskiej i mocarstw u wybrze 
osiągnąć porozumienia. Z jed| ży Walencji, 
nej strony (Anglia i Francja)| Brytyjskie koła miarodajne 
uważano. iż wszelkie zarzą-| pomimo niepowodzenia roko- 
dzenia. mające na celu wzmoc| wań w sprawie krążownika 
nienie bezpieczeństwa okrę-|.„Leipzig* wyrażają nadzieję, 
tów, sprawujących  kontrołę|iż układ w sprawie konsulta- 
winny być poprzedzone do-|cji mocarstw w podobnych 
chodzeniem. celem ustalenia] wypadkach nie zostanie wy- 
okoliczności ostatniego incy-| powiedziany. Dalszy rozwój 
dentu, z drugiej zaś strony| sytuacji zależny jest od ewen 
(Niemey. i Włochy) uznano! tnaląego podjęcia przez Niem 
okoliczności te za ustalone i|cy akcji jednostronnej. 
domagano się niezwłocznych | Ostatnie wiadomości, jakie 
zarządzeń, celem utrzymania | nadeszły z Berlina, wywołały 


selidarnego stanowiska mo-|w Paryżu poważne zaniepo- 
a |ojenie, Narady kanclerza 
E F Hitlera z dowódcami sit zbroj 
Litwinow został pya eTe > 
ako zapowiedź, iż w łonie 

aresztowany? alo ay wzięły górę 
czynniki skrajne. co może 


TOKIO. Dziennik „Asahi“ 
podaje uzyskaną z prywat- 
nych źródeł wiadomość o do- 
konanym jakoby w Moskwie 
aresztowaniu Litwinowa. 


Narada na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przy- 
jal wczoraj w obecności Mar- 
szałka Śmiglego-Rydza, preze 
sa Rady Minisirów gen. Sła- 


grozić jakąś nową bezpośred- 
nią akcją ze strony Niemiec. 

We francuskich kołach po- 
litycznych dawano wyraz o- 
bawom, czy Niemcy nie zamie 
rzają skorzystać z kryzysu 
francuskiego oraz osłabienia 
Sowieiów. by wziąć czynny 
udział w hiszpańskiej wojnie 
domowej. 


Prasa francuska śledzi u- 


wyja Skladkowskiego, wice-| ważnie reakcję Londynu. 
premiera inż. E, Kwiatkow-| Oświadczenie ministra Ede- 


na, iż rząd angielski nie we% 


skiego i gen. Wieniawę Dłu- | 
mie udziału w żadnej demon- 


so0szowskiego. 


Bunt żółtych przeciw białym 


SZANGHA |. Poważniejszy „nienia ich żądań. 
wypadek wydarzył się wezoraj| Oddziały policyjne z załogi 
w pewnej gorzelni angielskiej, | międzynarodowej, które wystą 
w której od szercgu miesięcy |piły przeciwko strajkującym. 
powtarzają się ciągle strajki. | były przez nich obrzucone ka- 

Z górą 100 chińskich robotni | mieniami i butelkami. Dopiero 
ków porzuciło nagle pracę iu-|po 24-godzinnym oblężeniu 
więziło okolo 20 białych robot-| strajkujących przez kompanię 
ników. zatrzymując ich jako|piechoty, zakładnicy zostali 
zakładników do czasu wypeł- |wypuszczeni na wolność. 


Wycieczka parlamentarna w Liskowie 


W dniu wczorajszym przybył do, O godz. 18,50 wycieczka opuściła 
Liskowa marszałek Senatu A. Pry-| Lisków, udając się autobusami do 
stor oraz marszałek Sejmu St. Car| Opatówka, a następnie koleją do 
na czele około 50-tn posłów i sena-| Warszawy. j 
torów z wicemarszałkami obu izb,] Wycieczce towarzyszył od Łodzi 
celem zapoznania się z dorobkiem| wojewoda łódzki Iiankc-Nowak. 
tej wzorowej wsi oraz zwiedzenia 
wystawy. 

Przedstawicieli parlamentu powi- 
tał serdecznie ks, prałat Bliziński, 
podkreślając m. in., że przybycie 
do Liskowa członków izb ustawo- 
dawczych Świadczy o zrozumieniu 
wysiłku wsi polskiej, która nadal 
pracować będzie usilnie nad pod- 
uiesieniem życia kulturalnego i go- 
spodatrczego. 

Wycieczka posłów i 


w Poznaniu, jako instancji od- 
woławczej, stanął morderca z 
Ostrowa, szewc Jan Tkacz, 


senatorów | PrZEWÓdEa szajki złodziejskiej, 


zwiedziła w ciągu kilku godzin te-| która dokonała szeregu kra- 
ren wystawy, interesując się do-| dzieży i napaści. 
rebkiem Liskowa i wyrażając uzna in. dn. 5 grudnia ub, r. 


słównemu inicjatorowi Wie 
dziela ks. prałatowi Blizińskie- 


nik 


Tkacz podczas takiej napaści 
| zabił bezrobotnego Nowickiego, 


stracji floty u brzegów Wa- 
lencji, wywołało w Paryżu 
duże zadowolenie. 

Dzienniki paryskie polemi- 
zują z glosaun prasy niemiec 
kiej na temat kryzysu we 
Francji, wyjaśniając, iż Niem 
cy fałszywie oceniają owo 
przesilenie. które traktują 
zbyt poważnie, co może 1ch 
doprowadzić do fałszywych 
posunięć dyplomatycznych. 

LONDYN. Prasa angielska jedno- 
myślnie stoi po stronie rządu bry 
tyjskiego w sprawie incydentu z 
krążownikiem „Leipzig” i podziela 
stanowisko, zajęte przez min. Ede- 
na. 

Dzienniki przewidują, że Niem- 
cy podejmą obęcnie na własną rę- 
kę przy WUR y włoskiej de- 
monstrację morską wobec rządu w 
Walencji. 

Krążownik niemiecki „Koeln“ es 
kortowany przez 35 kontrtorpedow- 
ce Tiger", „Luchs”, „Lecpard” 
przybył do Algeciras, morskiej ba- 
zy wojsk gen. Franco, położonej o 
5 mil na zachód od Gibraltaru. 

„Krążownik „Leipzig“ znajduje się 
niedaleko Centy blisko wybrzeży 
hiszpańskich. Pancernik „Admiral 


Scheer” opuścił wczoraj wieczorem 
Tanser, udając się w kierunku pół 
nocnym. 

Oczekują tu, że koncentracja 
tych okrętów floty niemieckiej z 
udziałem jednego lub dwu kontr- 
torpedowców włoskich na zewnątrz 


portu Wałencji nastąpi dzić przed 


południem. 
Demonstracja morska odbyłaby 
się w pełnym szyku bojowym z 


przygotowanymi do strzału działa- 
mi, ale nie oddanoby żadnego strza 
łu. 


Rzesza wycofala się z kontroli 
Jej śladem poszła italia 


LONDYN. — Agencja Reu- 
tera komunikuje: Ambasador 
v. Ribbentrop złożył w to- 
reign Office notę, zawiada- 
miającą, że Niemcy ostatecz- 
nie wycołują się z koniroli 
nieinterwencji. 

Brytyjskie koła miarodaj- 
ne wyrażają opinę, że decyzja 
niemiecka. do której również 
przyłączyły się Włochy, nie 
oznacza.. aby Włochy i Niem- 
cy całkowicie wycofały się z 
komitetu nieinierwencji lub 
ukladu nieinierwencji. 

Nota niemiecka głosi: Ponie 
waż rządy angielski i francu- 


ski nie byly gotowe do przy: 
jęcia nawci minimalnego po- 
stulatu. a mianowicie demon- 
stracji morskiej 4-ch mo- 
curstw celem wyrażenia oczy- 
wistej solidarnej i ostatniej 
przestrogi, rząd niemiecki z 
żalem, oświadcza. że wśród 
mocarstw, sprawujących kon: 
role brakuje ducha solidar- 
ności. owego ducha, który sta- 
nowi niezbędny warunek wy- 
konania wspólnego międzyna 
rodowego zadania. 

Na skutek powyższego rząd 
niemiecki postanowił osłatecz 
nie wycofać sie z kontroli. 


Nowy rząd francuski 


PARYŻ. Przewlekłe, a burzliwe 
obrady naczelnej rady stronnictw 
socjalistycznych zahamowały na 
przeciąg całego dnia akcję tworze- 
nia nowego gabinetu. 

Obrady te rozpoczęły się o godz. 
10 i do godz. 19 nie dały konkret- 
nego wyniku. 

£ informacyj, które przedostały 
się do kuluarów [zby Deput. wia- 
domo jest jedynie, że Blum musi 
toczyć bardzo ciężką walkę nie tyl- 
ko z lewym skrzydłem partii, ale 
również z nastrojami organizacyj 
prowincjonalnych, które zwracają 


się w pierwszym rzędzie przeciwko radykałów. to 


Senatowi i mają za złe rządowi, iż 
nie podjął decydującej rozgrywki 
z Senatem. 

Przed otwarciem obrad nastrój 
miał być tego rodzaju, że udział 
socjalistów w rządzie Chautempsa 
miał uchodzi” za niemal wykluczo- 
ny, copiero w; stąpienie Bluma, po- 
witanego zresztą owacyjnie, wpły- 
nęło na zmianę tych nastrojów. 

Blum w przenowieniu inauguru- 
jacym obrady zaunsażował się bar- 
dzo wyraźnie na (zecz udziału so- 
cjalistów w rządzie, wskazując, że 
„naczelnym zagadnieniem chwili 
obecnej jest utrzymanie „frontu lu- 
d.vceg” oraz zsbezpieczenie osią- 
gniętych zdobyczy społecznych”. 

PARYŻ. Posiedzenie rady 
naczelnej pariit socjalistycz: 
nej zakończyło się wynikiem, 
e iii] 


Wyrok śmierci w Poznaniu 
na zabójcę bezrobotnego 
Przed Sądem  Apelacyjnym strzelając do niego z rewolwe- 


ru. 

Po przeprowadzonej rozpra- 
wie Sąd skazał ikacza na ka- 
rę śmierci, zatwierdzając tym 
samym wyrok Sądu Okr. w O- 
strowie. 

Wspoółnik lkacza. Łudziński 
skazany zosłał na 15 lat wię- 
zienia. 


który sprawił niespodziankę 
nawet optvmistom. 

Większość 4/3 jaka się wy- 
powiedziala za udzialem w 
rządzie jest osobistym sukce- 
sem Bluma. 

Wynik głosowania przypi- 
suja wyłącznie ponownej .1n- 
terwencji Bluma, który wska 
zał m. in, że w razie gdyby 
| sacjaliści odrzucili udział w 
rządzie. kierowanym przez 
tym samym 
rozbiliby .front ludowy” i u- 
niemożliwiłi na przyszłość Lo 
wrót rządu .frontu ludowe- 
go” pod kierownictwem wla- 
snym. 

Uchwala powzięta przez ra- 
dę naczelną uzależnia jednak 
udzia: socjalistów od szeregu 
warumków. które mogą zna- 
leźć swój wyraz w deklaracji 
programowej premiera Chau- 
icmips, 

P'.JYŻ. O godz. 22.45 opubliko- 
wano ' smunikat, że "abinet został 
utworzony i że ostateczny jego 
skład wygiąda następująco: 

Pr mier: s'nator Chautemps. B. 
premier Blur wchodzi do gabinetu 
jake wcienremier bez teki. Ministro 
wie stanu: Panl Far*e (socjalista), 
b. premie: Sarraut (radykał, i Vio- 
lette (unia republikańska). Paul 
Borcour wbrew zapowiedziom nie 
wszedł do gabinetu. 3 

brona  narodc a Daladier, 
Fprawy zagraniczne — Delbos, spra 
wiedliwość — dotychczasowy mini- 
ster skarbu Vincent Auriol, sprawy 
wewnętrzne — Dormoy, finanse — 
Bonnet (radykał), marynarka — 
przewodniczący narlamentarnej gru 
py radykałów Campinchi zamiast 
radykała Gasnier Duparc, lotnic- 
two -- Cot, ośv.iatu — Zey, roboty 
publiczne — sen. Queuille (rady- 
kał). nu. riicjsce socjz! sty Bedouce, 
handel i przemysł — scn. Chaptal 


Pu 


amias' radykała Bastida 


(radykał) 
tocjalista), ko- 


rolnictwo — nit 
lonie Moutet (socjalista), pra- 
ca - przewod:'czycy socjalistycz= 
nej grupy parlamentarnej Fevrier 
zamiast socjalistv Lebas, emerytu- 
ry i rentv Rive e (socjalista), 
poczty, telsgrafv telefony — do- 
tychczasowy mi.’ ter pracy Lebas 
(socjalista) zamiast cotychczasowe= 
go minista p zt jardinier, zdro- 
wie nubliczne a:ejmuje dotychcza- 
sowy min.ster or. icdliwości Ru- 
cart (radykal) «a miejsce dotych- 
czasowego jeiłyneze przedstawicie- 
la t. zw. „unii proletariackiej w 
gabinecie cr. Sellierc. 

ma 


Nowe kredyty 


na zbrojenia 
WASZYNGCION. komisja 


morska Izby Reprezentantów 
uchwaliła nowo kredyty w we 
sokości 50 milionów dolarów 
na budowę okrętów wojen- 
nvch. Przewidziana jest budi - 
wa 5 lotniskowców typu „©: 
tatoga' oraz flotylli poław a- 
CZY MUN. 


Rewizje w szkołactk 


żydowskich 

BUNOS AIRES PA 1. Wla- 
dze bezpieczeństwa przepro- 
wadziły rewizję w kilkunastu 
elementarnych szkółkach ży: 
aowskich na terenie s:olicy fe 
deralnej i prowincji Buenos 
Aires, przy czym stwierdziły. 
że w wielu z nich wszczepio- 
no dzieciom idecje komunista- 
czne. 

Policja skonl:-nowa?. 
kalczhószkaleh mt kę: 
tek konmunsiycznych 


M l E 


02 N tworzy Związek Młodej Po'ski 


We wtorek o godz. 17,30 płk. 
Adam Koc wygłosił przed mi- 
krofonem Polskiego Radia na- 
siępujące przemówienie: 

„Obóz Zjednoczenia Narodo 
wego zorganizeje wszystkie si- 
ty twórcze Narodu, które budo 
„ae mają wielkość i potęgę Pol 
ski. 

Marszałek Józef Piłsudski 
wiekopomnym trudem swoje- 
zo życia Polskę niepodległą 
wywalczył i ugruntował, pra- 
som Jej i bytowi nadając zna- 
miona wielkości i cnoty rycers 
kie żołnierza podniósł na odda 
wna nie osiągnięte wyżyny, 
przywracając orężowi polskie- 
tmu Świetne blaski zwycięstwa. 

W duszach polskich niszczył 
małość i zło, a obóz legionowo- 
żołniersk!i prowadził ku niepod 
ległej Polsce po przez ofiarę 
krwi — bez kompromisów i pe 
łen surowości w wymaganiach 
poświęcenia się całkowitego 
sorawom Ojczyzny. 

Po zbudowaniu wielkiego 
Państwa Polskiego — odszedł 
od nas syt cierpień i trudu, z 
gięboką troską o przyszłość Na 
rodu i Państwa Polskiego, Wy- 
chował i zahartował w pracy 
i walkach ideową kadrę ludzi, 
idei Państwa i Narouu służą- 
cych. 

Wielka i potężna Polska -- 
ło testament życia i twórczości 
iJózefa Piłsudskiego. Polska 
dla swej wielkości wymaga nie 

zownie pracy i serca: mlode- 
go pokolenia. Sprawa polska 
jest wieczna i odradza się nie- 
ustannie w duszach następują- 
cych po sobie pokoleń. 

Współczesne pokolenie mło- 
dych stoi dziś przed ogromny- 
mi zadaniami, które godne są 
poświęcenia i szlachetnej am- 
bicji. 

Zadania te, to kontynuacja 
wysiłków i pracy nad rozbudo 
wą wielkości Polski i ideowej 
jedności Narodu. Na młodego 
pioniera ideowej polskiej jed- 
ności czeka wieś — jego brat- 
nie polskie słowo winno znaleźć 
echo wśród murów fabrycz- 
nych. Należy wyzwolić świado 
mą, patriotyczną energię chło- 
Ę i robotnika polskiego, a inte 
igencję należy zaprawić do 
bujniejszej, a konsekwentnej 
działalności ideowej i społecz- 
nej — wzmóc siłę woli w wy- 
znawaniu ideałów. 

Czas skończyć z ospałością 

i obojętnością! 
_ Z przeszłości polskiej mło- 
dzież umiała wybierać dla sie- 
bie drogi trudne i pracę twar- 
dą w służbie wielkości i hono- 
ru. Droga twarda i trudna — 
bo prowadząca do wielkich ce- 
łów — czeka Naród. Któż wi- 
nien iść w pierwszym szeregu 
— jeśli nie młodzież? Ta 
młodzież, która ma serce gorą- 
ce i pragnie dumnie ofiarnej 
służby.. i pragnie czynem 
stwierdzić, że jest nieodrod- 
nym pokoleniem dawnych bo- 
haterskich generacyj. 

W wspólnym ofiarnym mar- 
szu tych, którzy walczyli już 
oraz tych młodych, którzy wal 
czyć i pracować dla Polski bę- 
dą musieli jeszcze długie lata, 
realizować się będzie moc i 
wielkość Narodu i Państwa 
Polskiego. 

Wobec powyższego 
+ r 

a) przeprowadzając myśl 
Marszałka Polski Edwarda Śmi 
glego - Rydza o konieczności o- 
siągnięcia jedności Narodu, po 
wołuję dla zorganizowania 
prac mlodego pokolenia Zwią- 
zek Młodej Polski, 

b) ze względu na 


zarzą- 


ważność 


Po przemówieniu płk. Koca, 
stanął przed mikrofonem p. Je 
rzy Rutkowski, który jako za- 
stępca kierownika Związku 
Młodej Polski, wygłosił przemó 
wienie, przedstawiając w nim 
podstawy idcowo - polityczne 
Z. M. P. 

Ideą naczelną działań Związ 
ku Młodej Polski jest dokona- 
nie przełomu narodowego. U- 
rzeczywistnienie wielkiej i po- 
tężnej Polski musi być poprze- 
dzone daniem jednolitego kośc 
ea Narodowi Polskiemu. 
Trzeba pracą celową i dzia- 
łalnością, nie cofającą się przed 
żadnymi trudnościami, przeo 
ać do glebi obecną rzeczywi- 
stość polską. Trzeba zespolić 
energię chłopa i robotnika dla 
twórczości narodowej, trzeba 


W walce o puchar Gordon- 
Bennetta, bierze udział w r. 
b. 12 balonów. We wtorek do 
godz, 21 nadeszły wiadomości 
z różnych terenów o lądowa- 
niu 10 balonów. Brakuje na- 
tomiast wiadomości o 2-ch 
najgroźniejszych konkuren- 
tach do pierwszego miejsca: 
zeszlorocznego zwycięzcy Bel- 
ga Demuytera i Polaka kpt. 
Janusza. Prawdopodobnie po 
między nimi rozstrzygnie się 
walka o pierwsze miejsce. 
„Polonia“ kpt. Janusza wi- 
dziana była po raz ostatni w 
poniedziałek wieczorem w 
Czechosłowacji w odległości 
ok. 1,100 klm. od Brukseli. 
O dalszych jego losach nie 
otrzymaliśmy dotychczas wia- 
domości. Tak samo nie wia- 
domo, gdzie znajduje się obec 
nie Belg Demuyter. Dotych- 
czas wylądowały następujące 
balony: 

1) Balon szwajcarski „Zurich 3* 
a załogą Tilgenkamp Erich i Mau- 
ritz ten Bosch wylądował w miej- 
scowuśrt Wielk. Łąka pow. gostyn- 
BK. Przebył on podobno około 
880 kim. 


2) Balon polski „L. O. P. PÄ z za- 
łogą kpt. Burzyński i por. Koby- 
lański przeleciał przeszło 700 klm. 
wylądował w pobliżu majątku Ła- 
wica, pow. międzyckodzkiego. 


3) Balon polsk: „Warszawa 2* z 
załogę kpt. Fr. Hynek i Fr. Janik 
wylącował nad grsricą niemiecką 
~ odległości około 800 klm. oć Bruk 
seli. Szczegółów lądowania „War- 
szawy 2" dotychczas nie otrzymali- 


śmy. 

4) Balon belgijski „Bruxelles* z 
załogą Phillipe Quersin i Martial 
van Schelle wylądował w Czecho- 


Do składu firmy Braci Bor 
uka 12) nocy wczorajszej wła 
oni do wnętrza przez pusi; 


jąc w ścianie otwór. 

W pokoju, gdzie znajdow a- 
ła się kasa pancerna byłu cie- 
mno, kasiarze jednak musieli 
pracować przy świetle. a nie 
chcąc, aby przez okno ktoś ich 
zobaczył pracujących, zapa- 


kowskich w Warszaw e (Bra-| jesi bowiem 


prac Związku obejmuję jegol wisko zastępcy powierzam Je- 
kierownictwo osobiście. Stano- | rzemu Rutkowskiemu”. 


Praca jedyny tytuł do zysku 


znawaniu ideałów. Trzeba 
stworzyć przejmującymi prze- 
życiami jednolitość psychiczną 
Narodu, niszcząc lub usuwając 
wszystko co rozbicie Narodu 
powoduje: bierność jednostek, 


przestarzałe formy życia. ko- 
munizm i masonerię. 
Kwestia żydowska winna 


znaleźć swe rozwiązanie w for 

mie emigracji Żydów z Polski, 
rzeprowadzamej planowo i 

konseEWeńkaiE 


Psychika młodego pokolenia 
domaga się przebudowy poli- 
tycznej w duchu hierarchii, a 
ustroju społeczno - gospodar- 
czego w duchu sprawiedliwoś- 
ci społecznej, wysuwającej pra 
cę jako jedyny tytuł do zysku. 

Moralność młodego pokole- 


nauczyć inteligencję konsek.lnia polskiego, głęboko religij- 
wencji i siły charakteru w wy: | nego, musi i 


p A R O z RR WE | mę o zz UO 
Polskie bal odują 


w zawodach o puchar Gordon Bennetia 


yć oparta na wie- 


słowacji w edt-głości ok. 730 kim, 
od Br tkseli. 

5) Balon niemiecki „Hildebrand* 
z załogą Gotze Karl i Werner Loh- 
iman został zmuszony do lądowania 
prżeż czeskich Jpików wójsko- 
wych w okolicach Josephstadt. Jak 
podaje Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne, balon został przez żołnierzy 
tzeskich zapakowany i wysłany do 
Niemiec. Zaloga po chwilowym za- 
trzymaniu została zwolniona z po- 
leceniem wyjazdu do Niemiec. Dy- 
stans przebyty przez ten balon nie 
jest jeszeze znany. 

6) Francuski balon „Le plus beau 
de sports” z załogą Charles Dollfus 
i Pierre Jacquet, jak i większość ba 
łonów wylądował również w Czecho 
słowacji. Przebył on około 700 klm. 

7) Balon niemiecki „Chemnitz” z 
załogą Richara Schutze i F. R. Bec- 
ker lydował w Eule rod Pragą cze- 
ską, przebywając około 600 kim. 

8) Balon niemiecki „Suchsen* z 
załogą Schaeffer i Hammerstein lą- 
dował także w Czechosłowacji, prze 
bywając około 650 klm. 

9) Balon belgijski „Kapitan van 
Huysse* z załogą kpt. Thonnard i 
por. Drbreuck przeleciał około 590 


cznie żywych prawdach nauki 


Chrystusowej. r 


* 

Centrala Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego komunikuje: j 

Związek Młodej Polski stanowi 
jeden z zasadniczych członów pracy 
Obozu Ziednóczenia Narodowego 
i został powołany do zorganizowa- 
nia młodego pokol-nia. 

Do "wiazku Młodej Polski może 
wsiąpić każdy młody Pciak, który 
z głębi przekonania wyznaje zasa- 
dy ideowo-polityczne, zawarte w 
deklaracji Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowe © z dn. 21 lutego b. r. oraz 
w ogłoszonych dn. 22 czerwca b. r. 
„asadach ideowo-polityrznych Zw. 
Młodej  -lski. 


Koc staje na czele organizacji młodzieżowej 


Związek Młodej Polski siecią 
organiz.cy'ną pokryje całe teryto 
rium ulskie i Źwiązek przeto sta« 
nie się dostępnym ula ogółu pol 
skiej młodzieży, chcącej bezpośred* 
nio skierować swą pracę dla wzma 
gania siły polskiej. 

Okres wakacyjny wyzyskany bę: 
dzie dla prac organizacyjnych Zw. 
Młodej Polski oraz przygotowania 
kadr kierowniczych, szczegółowych 
instrukcyj i koniecznych  zarzą* 
dzeń. 

Organizacje, grupujące w swych 
szeregach młodzież, a które pragną 
brać udział w dziele zjednoczenia 
narodowego wezwane będą do naj- 
czynniejszej współpracy ze Źwiąz- 
kiem Młodej Polski. 


Ostry zatarg z pratown Kami 


Tow. Ubezp. „EPrzysztość”” 


W związku z likwidacją Tow. 
Ubezp. „Przyszłość“ S. A. zanosi się 
na nowy ostry zatarg między pra- 
cownikami a władzami tego towa- 
rzystwa. b 

Od wielu bowiem lat w przemyśle 
ubezpieczeniowym prawo obywa- 
telstwa zyskała zasada odpraw dla 
pracownkiów redukowanych. 

Z całą lojalnością przyznać na- 


kim, lądując w Niemczech. 

10) Balon francuski „Aeroclub de 
France z zułogą Crombez i Sau- 
vegrain przeleciał około 580 kim. 
lądując w Czechosłowacji, -> 

Dokładne obliczenie, odległości 
przebytych przez pllotów jeśt w o- 
becnej chwili jeszcze niemożliwe, 
Trudno też przewidzieć komu przy: 
padnie pierwsze miejsce w tego- 
rocznych zawodach. 


Z ostatniej chwili 

RYGA. Wczoraj o godz. 13 
min. 25 lądował w miejscowo- 
ści Anota pow. Ance na półno- 
cuy - wschód Windawy 
(Ventspilu) polski balon „Po. 
lonia LI" z ktp. Januszem i inż. 
Krzyszkowskim, 
Według oświadczenia kpt. Ja 
ntusza, balon „Polonia Il" le- 
ciał nad Belgią, Niemcami, Cze 
chosłowacją Polską, nad War- 
szawą, Prusami Wschodnimi, 
Litwą i w Łotwie zniesiony był 
prawie do morza, 


Ponad burzami i p.orunam, 
leciał „LGPP” z Brukseli do Polski 


Kpi. Burzyński oświadczył, 
iż do lądowania zmusił go cał 
kowity brak prądów powietrz 
nych, wiejących z zachodu na 
wschód. lstniejące prądy spy 
chały balon na północ a na- 
wet z powrotem w kierunku 
zachodnim, Gdyby nie ta oko- 
liczność „L, O. P. P.“ poszy- 
bowałby dalej. 

Lot z Brukseli trwał 26 go- 
dzia. Przebyto przestrzeń w 
ma aa a onad 700 
km. Dalej zaznaczył kpt. Bu- 


lili peine światło elektryczne, 
De praktykowane, 
że wicktóre składy utrzytmu- 


mali się kasiarze. Dostali sięj ja świaile vrzez całą noc. 


Ala okna wvchodziłv na u- 


lokal w sąsiedztwie, wybija-| licę i kasiatze mógł ktoś zo- 


baczyć przy robocie, Odsunę- 
li więc kast cd ściany i ukry 
wszy się za kasą przystąpili 
do roboty. Gdy wypadło któ 
remuś z nich wyjść zza kasy, 
chodził na czworakach 
Kasiarze jednak  przegapi* 


w |. za 


rzynś..i, że lo. odbył się na 
bardzo znacznej wysokości, 
około 8.000 m., ponieważ ko* 
aieczne było wymijanie burz. 
Lecąc nad Niemcami, balon 
miał pod sobą gwałtowną bu- 
rzę z pior: iami. 

Baloniarze nasi, szybując na 
wysokości 8,000 m., znaleźli 
się w tenmiperavurze minus 40 
st. Przy tej temperuiurze za- 
marzł im piasek, który służył 
jako balast, oraz część żywno 
ści. 


li jedną bardzo ważną okoli- 
czność. Oio na ścianę padały 
ich cienie i ruchy rąk przy 
pruciu kasy. Żawwożył tó 
ktoś z ulicy i zawiadomił po- 
licję, która przybyła na miej- 
see, Na widok policji kasiarze 
rozhiegli się po różnych poko- 
jach. zostali jednak wyłapani. 

Byłe ich trzech. Same tuży, 
sławy europejskie, . Wszyscy 
są już karani nie tylko w kra 
ju, ale i za granicą. Naz 


Cienie zdradziły kasiarzy 


w = fad m þad 


leży, że istnieją towarzystwa ube% 
pieczeń, które to zwyczajowe pra» 
wo honorują w całej rozciągłości. 

Podobnie postąpiła dyrekcja Tow, 
„Przyszłość”, likwidując w swoim 
czasie działy rzeczowe ubezpieczeń, 

Przed kilkoma miesiącami Tow. 
Ubezp. „Przezorność”, ograniczając 
swą działalność i redukują. niemal 
polowe personclu, wypiucio wszy- 
stkim zwolnionym pracownikom 
odprawy w zwyczajowej wys0Ko- 
ści. Odprawy te wyniosły przeszło 
zlotych 500.000.— 

Dyrekcji tego towarzystwa przy, 
znać trzeba, iż nie dala najmniej- 
szego nawet powodu do interwencji 
Zarządu Zw. Zaw. Prac. Ubezpiecze= 
niowych. Sprawa została caikówie 
cie zlikwidowana w kilku rozmo- 
wach delegacji pracowników z dys 
rekcją towarzystwa. 

Nie wszystkie jednak towarzyst« 
wa ubezpieczeń ustosunkowały się 
pozytywnie do pracowniczego po- 
stuldty odpraw. istnieją wyjątki i 
to dość liczne. Niektóre towarzy= 
stwa odmawiają wręcz wy piacenia, 
inne znów zdają się nie wiedzieć 
o istniejącym zwyczaju, lecz nie na 
gują ocpraw w zasadzie, starają 
zę jednak uchylić od tego obowiąz- 

u. 

A przecież ostatnie strajki w Tow, 
„Vita i Krakowskie” | „Łuropa* de 
wiodły, pracownicy ubeżpieczea 
niow. nie odstąpią od postulatu ode 
praw i potralią go bronić. Długo 
trwałe i ostre zatargi na pewno nie 
pczyczyw sie do popularyzacji u 
bezpieczeń vrywatnych, które wszak 
opierają się wyłącznie na zaufaniu 
do instytucji "ubezpieczenowych. 
To też unikanie zatargów leży prza- 
de wszystkim w interesie zakładów 
ubezpieczeń. 

W wypadku !ikwidującego się 
Tow. „Przyszłość* zatarg byłby to 
najmniej dziwny ze względu na to, 
że towarzystwo to zasadę odpraw 
dotychczas uznawało, obecnie zaś 
uchyla się od zajęci: wyraźnego 
stanowicl.a. 

Portfel ubezpieczeniowy Tow. 
„Krzyszłość” przyjmuje jedno z 
większych krajowrch instytucji 
kredytowych. Ponieważ pragmaty» 
ka służbowa lewów: odprawy 
dla pracowników tej instytucji, wol 
no przeto sądzić, że władze jej usto 
sunaują się przychylnie również 
do postulatu odpraw pracowników 
Tow. „Przyszłość“ i, że stanowisku 
swemu dadzi, wyrąz w rozmowach 
o nabycie portfelu. 
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ich brzmią: Teodor Kalisz z 
Rembertowa, Michel _Lewin 
(Pawia 32) i Henryk Brzeziń 
ski (Solec 15). Zamietżali oni 
w najbliższych dniach wyje- 
chać na gościnne występy do 
Belgii i u braci Borkowskich 
cheieli zdobyć pieniądze na 
drogę i na wkład do włama* 
nia się do jednego z banków 
a pech $ 

szystkich osadzono w wię 
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Kiedy kobieta 
dodaje sobie lat 


Na tarasie pensjonatu zebra 
fa się po kolacji grupa gości. 
Kilka pań i kilku panów. 

Rozmawiano naturalnie o 
tym kto się już poprawił, a 
kło jeszcze nie. 

— Doskonale się pani popra 
wiła — powiedziała pani Pip- 
kowska do pani Bobkowskiej. 
— Znacznie młodziej pani wy 
gląda, niż w zeszłym tygodniu. 

— Gdzie tam młodziej! — 
westchnęła pani Bobkowska. 
— Chorowałam zimą i jeszcze 
po mnie znać. Mam 27 lat, a 
wyglądam na 50! 

Wszystkie panie uśmiechnę- 
ty się ironicznie i zamieniły po 
rozuniiewawcze spojrzenia. 

— Wygląda na 45 lat, a ma 
najmniej 44! — mówiły ich o- 
czy. 

— A tak. a tak... — przytak 
nęła pani Pipkowska. — Cza- 
sy już takie, że wszyscy sta- 
rzej wyglądają. Ja na przy- 
kład wyglądam na 40, a mam 
zaledwie 54. 

Pozostałe panie znów poro- 
zumiały się wzrokiem. 

— że! — myślały zgodnie. 
~- Ma najmniej 42. 

Milcząca dotychczas, ładna 
i zgrabna pani Lili, założyła 
kształtna nóżkę, na drugą, nie 
mniej kształtną i powiedziała 
z czarującym uśmiechem. 

— A ze mną jest inaczej. Wy 
glądam na znacznie więcej lat, 

"niż mam w rzeczywistości! 

Wszystkie panie spojrzały 
na nią krytycznie. 

— Wygląda pani na 30 lat— 
swzekla pani Bobkowska. 

— A mam 50! 

Panie oniemiały ze zdumie- 
nia. Co ta kobieta wygaduje? 
Rzeczywiście wygląda najwy- 
żej na 50. Kto ją tam wie. mo- 
że i ma 50! Ale jak się tak mo 
że głośno do tego przyznawać? 
Zwariowała czy co?... 

— Po co pani io mówi? — 
wykrztusiła z trudem pani Bob 
kowska. 

— Wiek nie hańbi. proszę pa 
DIS 

W tym momencie panią Lili 
wezwano do telefonu. 

Gdy tylko wyszła, na tarasie 
zaszumiało, 

— To niemożliwe! — mruk- 
hął jakiś pan. — Wyraźnie do 
daje sobie lat. 

— Od razu odniosłam wraże 
nie, że ona jest nienormalna— 
oznajmiła pani Pipkowska. — 
Żeby kobieta sobie dodawała 
lat? 

— Może ma męża zazdrosne 
go i on jej każe tak mówić, że 
by amantów odstraszać? 

— Ależ to jest wdowa! 

— Pewno jest urzędniczka i 
zhce dostać emeryturę. 

— Gdzie tam! Gospodyni 
mówiła, że to bardzo zamożna 


F arapaty pana tatiy 


TOBA ROZMAWIAĆ ! _ 


PAN WIELBŁĄD CHCE Z ji 
r 


Zagadka zac 


Protes domniemanego sprawcy napadu na kasjera 


Proces Władysława Rattin- 
gera, jakkolwiek wczoraj 
przewód sądowy został zam- 
knięty i wszyscy świadkowie 
zbadani, nie wyszedł bynaj- 
mniej na jaśniejsze tory. Roi 
się w mim od niezupełnie 
wyraźnych sytuacyj, brak 
jest niewątpliwie materiału, 
na którym możnaby budować 
winę oskarżonego, ale i jego 
niewinność. 

Przyczyna tego wydaje się 
dosyć prosta i wynika z ze- 
znań kierownika brygady wy 
konawczej Urzędu Śledczego 
kom. Miklaszewskiego, który 
pierwszy zeznawał w dniu 
wczorajszym, 

Kom. Miklaszewski zeznał, 
że o wypadku na Poczcie Głó 
wnej w Wanszawie dowie- 
dział się dopiero nazajutrz, to 
jest 2 marca o godz. 12 w po- 
łudnie, Przed tym bowiem, 
wieczorem 1 marca, byli na 
miejscu starszy posterunkowy 
i wywiadowca z X komisaria 
tu, którzy wysnułi wniosek, 
iż wypadek był raczej bójką, 
a nie napadem bandyckim. 

Na pytanie obrońcy adw. 
Karniola kom. Miklaszewski 
odpowiada, iż wczesne t. j. bez 
pośrednie zawiadomienie U- 
rządu Śledczego o zajściu 
miałoby wielkie znaczenie. 

Słuszna ta i naturalna od- 
powiedź komisarza Miklaszew 
skiego, rozporządzającego nie 
tylko fachowym materiałem 
ludzkim, wiedzą, doświadcze- 
niem, ale i specjalnymi Środ- 
kami przy prowadzeniu po- 
szukiwań sprawcy oraz zabez 
pieczaniu miejsca przestęp- 
stwa, najbardziej właśnie wy 
jaśnia, dlaczego proces ten to- 
EE | z R "| ua] 


kobieta. 

— Ale nie 50, nie 50! 
wyżej 41! 

— Więc co to może być? 

Wszyscy doszli do wniosku. 
że pani Lili jest chora. 

— Wariatka! Nie innego tyl 
ko wariatka! Trzeba z nią bar 
dzo ostrożnie. 

Siedzący na uboczu starszy 
pan, który w milczeniu przy- 
słuchiwał się rozmowie uśmie 
chnął się pobłażliwie: 
ani Lili nie jest wariat- 
ką. To bardzo sprytna osóbka. 

— Sprytna?! Sprytna osób- 
ka, która sobie dodaje lat?! 

Starszy pan skinął głowa. 

— Jest taki jeden wypadek, 
kiedy kobieta dodaje sobie lat. 

— Kiedy?! 

L eb jej za to placą. 


Naj- 


= 

— Pani Lili jest żywą rekla 
mą zakładu kosmetycznego. 
Objeżdża uzdrowiska i demon 
struje, jak wygląda 50-letnia 
kobieta po zabiegach kosme- 


tycznych, Napoleon Sądek. 0 D C I S K I 


nie w mglawicy poszlak. Bo 
przecież nawet stu domoro- 
słych detektywów nie uchwy 
ci tego materiału, który ma- 
prawdę może przyczynić się 
do wykrycia sprawcy i jego 
sposobów działania. 

Na dalsze pytania kom, Mi 
klaszewski 2, owiada, że jest 
rzeczą niewykluczoną, iż da- 
łoby się poprzedniego dnia 
zdjąć odciski daktyloskopij- 
ne z różnych przedmiotów, 
znajdujących się w kabinie 
kasjera. 

Kom. Mikllaszewski po przy- 
byciu na miejsce przesłuchał 
Rattingera, którego odpowie- 
dzi wydały mu się zbyt śmia 
łe i odważne. 

Dyrektor poczty Blachier 
dodał jednak, iż Rattinger 
wielokrotnie to samo już opo 
wiadał, Zdaniem świadka nikt 
nie mógł uciec z gmachu, nie 
spostrzeżony przez warłowni 
ków. 

Na wczorajszym posiedze- 
niu sąd przesłuchał całą gru- 
pę świadków-urzędników po- 
cztowych, których zeznania 
nie wniosły nie nowego do 
sprawy. 

Dopiero św. Woźniak opo- 
wiedział, że po zajściu zmale 
ziono już poza kabiną zęby 
sziuczne Frydrycha. Szczegół 
ten był nieznany śledztwu, a 
ma to znaczenie, iż Ratlinger 
utrzymuje, że kasjera bito po 
za kabiną, w pozycji stojącej, 
a kasjer Frydrych podaje, iż 


CERĘ  WYPIELĘGNOWANĄ, 
OPALENIZNĘ 


ciosy padały w momencie, 
kiedy był w kabinie i siedział 
nad biurkiem, 

Dodatkowo przesłuchany 
św. Frydrych zeznał, iż ma 
on protezę zębową i w czasie 
napadu istoinie proteza pękla. 

Bardzo długie zeznania zło- 
żył dyrektor poczty św. Bla- 
chier. kióry na miejscu zna- 


łazł się w pół godziny po 
wypadku. 
Dyr. Blacher ustała. że 


sprawca mógł mieć 5 możliwo 
Ści ucieczki: jedną — koryta- 
rzem przez rampę na ul. Wa- 
recką: drugą — przez salę o- 
peracyjną od strony Placu 
Napoleona. gdzie jest wipra- 
wdzie wartownik ale ten nie 
wpuszcza nikogo po 8 wieczo- 
rem, wypuszcza jednak wy- 
chodzących bez legitymowa- 
nia; wreszcie trzecia droga u- 
cieczki mogła prowadzić wla 
Śnie przez ów remontowany 
pokój, gdzie okno było zabi- 
te tylko 2 deskami na krzyż. 

O Rattingerze dyr. Blachier 
wyraża się jako o osobniku 
zdołnym, sprytnym, przystoj 
nym, mającym duże powodze 
nie u kobiet. 

Frydrych jest urzędnikiem 
pracowitym, solidnym. Nie 
stroni, jak mówiono, od kie- 
liszka, ale ponieważ nie zda- 
rzało się to nigdy na służbie, 
więc nie było podstaw do in 
terwencji. 

Sensacyjnie wypadło zezna 
nie wartownika Soszyńskie- 


ĆUDOWNĄ "DAJE BioLociczny MAEM  CZARONZIE 


Louis znokautował Braddocka 


CHICAGO. — W obecności 
65 tysięcy widzów bokser Joe 
Louis znokautował w ósmej 
rundzie  championa świata 
wszystkich kategoryj Jimmy 


Braddocka. Tym samym Louis 
zdobył mistrzostwo świata. 


Spotkanie przewidziane by- 
ło na 15 rund. 


Sprawcy zamachów na dworce 
skazani na więzienie do 12 lat 


WIEDEŃ. Wiedeńskie biu- 
ro korespondencyjne donosi, 
że przed sądem przysięgłych 
w Wiedniu odbył się proces 


GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 290.60, Bruk- 
sela 89.25, Londyn 26.15, Oslo 151.30, 
Paryż 25.56, Praga 18.40, Stockholm 
134.75, Zurych 121.15. 

Papiery procentowe; 5 proc. poż. 
prem. inwest. 65.65, 4 proc. państw. 
poż. premiowa dolarowa 39.00, 4 
proc. poż. konsolidacyjna 51.88, 5 
procentowa poż. konwersvjna 59,00, 
6 proc, poż. dolarowa 35,35, 

Akcje: B. Handlowy 45.00, B. Pol- 
ski 101.00, Warsz. Tow, Fabr. Cu- 
kru 28.50, Węgiel 19.50, Lilpop 46.00 
(100-złotowe), Starachowice 28.00. 


przeciwko narodowym socja- 
listom: inż. Fritzowi Woit- 
sche i pomocnikowi cukier- 
niczemu Antoniemu Hlaslinge 
rowi i studentowi Maksowi 
Kollerowi, którzy we wuześ- 
niu ubieglego roku wysadzi- 
li w powietrze część torów 
na dworcach wiedeńskich, 
Trybunał uznał winę wszy- 
stkich oskarżonych i skazał 
inż, Woitsche na 12 lat cięż- 
kiego więzienia, Kollera — na 
5 lat i Haslingera — na 1 rok. 


Czy jesteś członkiem 
Ligi Morskiej? 


pocztowego 


go. Św, Soszyński zeznał. że 


na mniej więcej 10 minut 
przed alarmem. przypuszcza, 
że na taki okres. który jesi 
właśnie potrzebny na wypale- 
nie 2 papierosów. wychodził 
z gmachu wysoki mężczyzna, 
w ciemnvm palcie z fokowym 
kołnierzem, w wysokich bu- 
tach, niosąc pod roką teczkę. 

Jest to o tyle ważne, że Rat 
timger. określając owego na+ 
pastnika. który bił Frydry- 
cha, podawał, że mężczyzna 
był w ciemnym palcie z foko 
wym kołnierzem. Nosił kalo 
sze lub miał buty na gumo- 
wych obcasach. bo w czasie 
ucieczki mie słychać bylo jego 
stąpań. 

Przed zamknięciem przewo 
du prok. Zaremba, nawiązując 
do wniosku, złożonego przez 
obronę na wstępie rozprawy, 
o przeprowadzenie wizji lo- 
kalnej, prosił sąd o dokonanie 
oględzin miejsca  przestęp- 
stwa. 

W odpowiedzi obrońca Rat 
tingera adw. Wilhelm Hof- 
mokl Ostrowski oświadczył, 
że cofa wniosek o wizję, bo 
wizja ta nic nie wniesie noe. 
wego do sprawy, 

Sąd wniosek prokuratora 
pozostawił bez uw zględmienia. 

Na iym przewód zamkmię” 
to. Dziś będą wygłoszone 
przemówienia siron. 


OLONIA" 


H:A Di €b 


CZWARTEK 24.6 


6.15 Kiedy ranne wstają zorze”. 6.18 Gim- 
nastyka. 6.38 Muzyka (płyty), 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 7,15 Au~ 
dycja dla poborowych. 7.35 Muzyka (pły- 
ty). 8.00—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Dziennik poł.d- 
niowy. 12,15 Aktualna pogadanką rolnicza. 
12,25 Łódzka Orkiestra Salonowa. 13,00— 
15,45 Przerwa. 15,45 Wiadomości gospodar= 
cze. 16.00 „Z Europy do Ameryki przez 
biegun“ — pogadanka. 16,15 Pieśni Jana 
Galla t Boiesława  Wallek-Walewskiego, 
16,45 „Wakacje pracującej matki“ — felj. 
17,00 Korcer! solistów. 17,50 „Kolarski wys 
ścig dookoła Polski — pogadanka. 18,00 
Poradnik sportowy lokalny. 18,05 Pogadan- 
ka społeczna. 18,10 Program na jutro, 18,15 
Wiązanka walców Straussa (płyty). 18,50 
Pogadankea aktualna. 19,00 Kameralny Te- 
air Wyobraźni: premierą komedii p. t. „Roz 
wód. 19,40 Pogadanka aktualna. 19,50 Wia 
domości sportowe. 20,00 „Dla Jąneczek i 
Jasiów'' — muzyka lekka i taneczna. 21,45 
„Przygoda Stasia” — opowiadąnie. 22,00 
Koncert solistów. 22,50—23,00 Ostatnie wia 
Gomości dziennika wieczornego, Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny. 


WARSZAWA li. (Mokotów) 


13,63 Koncert rozrywkowy (płyty). 14,0% 
Parę informacji I program na jutro. 14,14 
Rimski-Korsakow (płyty). 15,00 „Jak spę- 


dzić święto?'. 15,10 Arie, pieśni i utwory 
skrzypcowe. 16,00—22,00 Przerwa. 22,00 Wia 
domości sportowe. 22,05 Muzyka  iekka 
(płyty). 23,00 Reporaż z życia. 25,15—24,09 
Muzyka taneczna (płyty). 


' UPRZEDZAM ŻE 
/NIEGRAM NA . 
WYECIGRCHI 


- 


usuwa bezpowrotnie 
dass t e r 


TO NIE KONIA CHCIR* 
'*EEM PANU POLECIC 
*TYLKO MEGO 
NOWEGO... 


SALVATOR 


FRYZJERA 


aptekarza W. Borowskiego 
Żądać w apt. i skł. aptecz 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 
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Cope 1947. Kine Foeture Syndics 


Wzruszające dzieje miłości dziew- 
czyny z ludu do arystokraty 


4 tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po- 
lubić niemiłą sobie podobno bogztą Klarę Demską. Chciał 
Jak zostać jej mężem tylko z nazwy. co młodą małżon- 

ę doprowadzało do silnego wzburzenia. Tudziewicz był 
bowiem zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernów: 
nie, która zdradę ukochanego wzięła mocno do serca i po- 
wzięła pewne plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przy- 
jacielem Tudziewicza, Antonim Notyłskim. 

Do tych myśl: skłoniła ją przypadkowe napotkana Sy- 
bila Gojek, podająca się za wróżkę. 

Hanka jako narzeczona »ogacza Notylskiego odwiedziła 
restaurację, w której była kwiaciarką i u ujrzała hrabiego 
z żoną. 

Tudziewicz dowiedział się o „przyjaźni“ Hanki z No- 
tylskim i udał się do niego, by się dowiedzieć prawdy. 

Notylski zapewnił go, że Hanką jest szlachetną i uczci- 
wą dzicwczyną, sam jednak dowiedział się od Tudziewicza, 
że brat Klary Alfred Demski groził śmiercią Hance za 
utrzymywanie znajomości z hrabią. Notylski zakochany 


w Hance wymóg na Tudziewiczu, że ten nje będzie się 
z nią widywał, by nie narażać dziewczyny na niebezpie- 
czeństwo. 


Hrabia powrócił do domu i zamknął się w swo- 
jm gabinecie. Nie pozostawał jednak długo sam. 
Kilka minut później zjawiła się ara. Była 
znów w przejtzystym szlafroczku, jakby dopie- 
ro wstała z łóżka. 

— Otworzyłeś wreszcie drzwi? — spytała. — 
Byłeś już na przechadzce... To bardzo celowe dła 
utrzymania zdrowia. 

Tudziewicz nie odezwał się. ani nie spojrzał 
Aa swoją żonę. 

— Usiłowałeś nawiązać porozumienie z dawną 
kochanką — mówiła dalej. s'adając na przeciw 
niego i zakładając swobodnie nogę na nogę. — 
Po co? Ja ci ją mogę sprowadzić pod nasz dach. 
Postanowiłam pójść za twoją radą: ja wezmę so- 
bie kochanka, a tobie oddam twoją ukochaną. Bę- 
dziesz zadowolony? 

Spojrzał na nią. jakby nie rozumiał, co ona 
mówi. 

— Cóż tak patrzysz nieprzytomnie? Mówię 
chyba wyraźnie i spelniam twoje gorące życze- 
nie. Powtarzam, że zaproszę któregoś dnia twoją 
ukochana i będziesz mógł z nią swobodnie pogru- 
chać. Jesteś pewnie szalenie stęskniony, kiedy 
zerwałeś się z samego rana. Tylko niepotrzebnie 
używasz pośrednictwa narzeczonego. Czy uwa- 
*asz, że to dobry pośrednik? 

Hrabia zmarszczył brwi. 

— Szpiegujecie mmie! — mruknął. 

— Czuwamy tylko nad tobą. Jesteś ostainio 
taki rozdrażniony, że mógłbyś popełnić jakie 
głupstwo. Nie chciałabym tego. Kocham cię 
przecież mimo, że traktujesz mnie pogardliwie. 
Widzisz, że jestem lepsza od ciebie. Chcę ci rzu- 
cić w ramiona twoją kochankę. Któraż żona by- 
łaby tak uczynna?! 


JAN DULINSKI 


gentka (46 


Sensacyjna powieść szpiegowska 


— Tak — odpari Wattson. — Teraz nadawane 
znaki są już dla mnie jasne... Tak, bardzo jasne, 
odpowiadają bowiem umówionej sygnalizacji... 
Hallo?.. Każdy znak jest bardzo wyraźnie nada- 
wany... Czy pan słyszy, sir? 

— Tak, słyszę... 

Nadawanie sygnałów trwało ponad pół godzi- 
ny. W końcu aparat umilkł, Wattson czuwał jesz- 
cze przez pewien czas przy aparacie, ale ten upar- 
cie milczał. 

Wattson wziął z sobą niewyraźnie zapisany ar- 
kusz papieru i udał się do gabinetu Johna Low. 
Na tym arkuszu papieru rozszyłrował znaki, ja- 
kie otrzymał. 

Arkusz papieru położył na biurku kierownika 
„Intelligence Service“, John Low wziął do ręki 
papier i odczytał na głos: , 

„Uwaga, uwaga! Znajdujemy się w wielkim 
niebezpieczeństwiel 

James nie żyje. zabity! Anna Morette żyje! 
Znaleźliśmy ją po przekroczeniu granicy. 

Chcieliśmy we trójkę przekraść się przez gra- 
nicę, ale nas zaaresztowano, Udało się nam zbiec 


| 


| 


Kochać 


Tudziewicz nie spuszczał wzroku z Klary. 
Ileż dałby za to, żeby spojrzeniem przeniknąć 
pod to nisko sklepione czoło, ujrzeć prawdziwą 
treść, rojących się za nim myśli, odsłonić tajemni- 
cę tego rzekomo słodkiego tonu, tej zgodności, 
tego współczucia, brzmiącego tak fałszywie?! Że 
to był falsz, że coś knuła nowego — co do tego nie 
miał żadnych wątpliwości. Tylko co? Czy chce 
zwabić Hankę do tego domu, by dokonać zamachu 
na jej życie? Czyżby śmiała ryzykować? Czyż- 
by się odważyła na zbrodnię, za którą czekałoby 
ją wieloletnie więzienie? Nie, to było niemożli- 
we. W tym mózgu kryły się jakieś inne, potwor- 
niejsze plany, a tym bardziej straszne, że obli- 
czone na bezkarność!.. 
— Idź precz! — powiedział wreszcie niechęt- 
nie. — Nie drażnij mnie swym widokiem, bo nie 
wiem, kiedy przestanę panować nad swoimi ner- 
wami! 
— Celusiu, kochanie! Jakże tak można odzy* 
wać się do swojej żony? Przychodzę do ciebie 
naprawdę z wyrazami zgody! Dlaczego mi nie 
wierzysz” Miłość przecieź uszlacheinia!.. Dla- 
czego uważasz mnie za jakąś straszliwą istotę? 
Nie jestem nią! Jestem kobietą, która kocha i któ- 
ra zrozumiała. jaki ból sprawia niemożność zdo- 
bycia ukochanej istoty. Rezygnuję z ciebie. Nie 
mogę inaczej. Widzę, że ani moja stałość. ani 
siła mojego uczucia nie przemawiają do ciebie. 
Muszę się więc zadowolić uspokojeniem swoich 
zmysłów, raczej wezmę sobie kochanka, jak mi to 
radziłeś.. Marzyłam o tym, żeby mieć z iobą 
dziecko... Rozkoszne maleństwo. Ale ty nie 
chcesz!. To śmieszne.. Mężczyzna, który nie 
chce zrobić iak węewielk ego poświęcenia dla ko- 
biety, która za nim szalała tyle czasu i szaleje 
w dalszym ciągu.. Cóż robić? Gdybyś ty był ko- 
bicią, a ja mężczyzną, możebym uciekła się do 
gwałtu. Z mężczyzną to jest nieco trudniej... Muszę 
zatym zrezygnować... Przyznam ci się, że nawet 
uciekałam się do pewnych środków chemicznych... 
Myślałam, że jednak wprowadzę cię w pewien 
sian silnego oszołomienia. Ale twoje drzwi zasta- 
wałam co noc skrupulatnie zamknięte... Uparty je- 
steś! Strasznie jesteś uparty!... 
'Tudziewicz odwrócił się, by nie patrzeć na nią. 
Pamiętał te noce, kiedy działy się z nim jakieś 
dziwne, męczące sprawy. Walczył wówczas ze so- 
bą, by nie wybiec z domu. Wyobraźnia nasuwała 
wu obrazy rozpustne. Opanował się jednak. Ale 
i wówczas nie pomyślał nawet, że w sąsiednim po- 
koju, oddzielona od niego zaledwie cienkimi deska- 
mi drzwi, spoczywała kobieta, będąca jego ślubną 
żoną, spragniona jego pieszczot, oczekująca go... 


z aresztu, ale każdej chwili mogą nas ponownie 
ująć. 

Nie idzie nam obecnie o nasze życie, a tylko 
o dokumenty, które przypadkowo znaleźliśmy 
przy pewnym osobniku. Dokumenty te posiadają 
pierwszorzędne znaczenie i wywołają R Ah 
sensację w całej Europie. 

Na razie ukrywamy się w chłopskiej chacie. 

hłop ten należy do organizacji kontrrewolucyj- 

nej. Znajdujemy się jednak w wielkim niebezpie- 
czeństwie, ponieważ chłop boi się nas dłużej ukry- 
wać u siebie. 

Uczyńcie wszystko co leży w waszej mocy, aby 
zdobyć ie dokumenty. Znajdujemy się w odleg- 
łości piętnastu kilometrów na północ od Bobruj- 


ska, w pobliżu toru kolejowego. Chata, w której | 


się ukrywamy, jest oddałona od toru tylko o 
dwieście metrów. Podajemy tak dokładnie wszy- 
stkie szczegóły, abyście mogli nas odnaleźć. Pa- 
miętajcie, że każdy dzień gra doniosłą rolę. Pow- 
tarzamy, idzie nam przede wszystkim o doku- 
menty, które przypadkowo znaleźliśmy. Uwaga! 
Uwaga! Wyślijcie możliwie jak najszybciej po- 
moc! 

Haslo: „Queen Mary 77. Czekamy 

Bearn, Marnel, Morette“, 

— Wszyscy troje znajdują się już ieraz w rę- 
kach Cze-Ki — zal John Low takim głosem, jak 
gdyby mówił do siebie samego. — W to już teraz 
nie wątpię. Tę depeszę radiową przesłała sama 
Cze-ka... 

John Low ujął za słuchawkę telefoniczną. 

— Hallo, mistęr Robertson? | niech par 
natychmiast zgłosi się do mnie. Otrzymałem przed 
chwilą niezwykle ważną wiadomość. Tak... 


Nie, nie myślał o niem! Raczej o dziswczynach 
sprzedajnych!... d 
Schylam czoło przed twoim uporem! — mó- 
wiła dalej Klara. — Rezygnuję!.. Musisz jednak 
zostać moim oficjalnym małżonkiem. Przynajmniej 
przez rok czasu. Tego domaga się Al. Powiedział, 
że nie odda ci wcześniej papierów. Myślę, że wy* 
trwać rok byłoby ci bardzo ciężko. Dlatego właśnie 
postanowiłam zaprosić ową pannę Hankę. 

— Dziękuję za łaskawość... Ona tu nie przyj 
dzie. Ostrzegę ją przed przestąpieniem progu do- 
mu, w którym przebywa twój braciszek! Nie mam 
zaufania do niego! Groził jej śmiercią! Czyżbyście 
zamierzali mścić się na tej niewinnej dziewczynie? 

— Co ty pleciesz? Nikt nie zamierza się mścić! 
Zastanów się, to nie ma sensu! 

Twój braciszek groził jej śmiercią, jeśli cie- 
bie nie poślubię! 

hciał być zupełnie pewny. że mnie poślu: 
bisz. Szalałam z miłości do ciebie. Namiętność pod- 
suwała mi najbardziej głupie pomysły... Przebacz!.. 
Uspokoiłam się już nieco. Biorę jakieś lekarstwo, 
które pozwoliło mi nieco opanować swoje zmysły. 
Dlaczego patrzysz na mnie tak podejrzliwie? Po- 
wiedziałam ci prawdę!.. Chętnie zaproszę tę pa- 
nienke tutaj. Nie chcę, żebyś jeszcze ranił moją am- 
bicję, żebyś się z nią spotykał na mieście. Mógłby 
ją ka zobaczyć z tobą i rozeszłyby się plotki, że 
hrabia zdradza swoją żonę już w parę dni po ślu- 
bie! To byłoby jednak dla mnie wielką przykro- 
ścią! Czy to nie przemawia ci do przekonania, że 
mówię szczerze? 

Nie wierzę ci! Nie wierzę wam obojgu! Po- 
wiedz mi, czego właściwie chcecie ode mnie? Dla- 
czego mi tego nie mówicie? Czego się obawiacie? 
Co chcecie ode mnie wydobyć? Zrobię przecież 
wszystko, byle uwolnić się od was! 

— Obiecywałeś wszystko i nie dotrzymałeś sło- 
wa. Obiecaleś, że będziesz moim mężem, ale nim 
nie jesteś. Kto więc nie dotrzymał słowa? Ty! 

— Nie można nikogo zmusić do miłości! 

— Przekonałam się właśnie o tym i zmuszona 
jestem ustąpić. Czynię tak! 

Nie potrzebujesz czynić nic. Rozmawiałem 
z Notylskim. Oni są naprawdę zaręczeni. Nie bę- 
dę stawał na przeszkodzię jego szczęściu... 
Po co mnie okłamujesz! Czyż nie poszedłeś 
po io, by za jego pośrednictwem porozumieć się z 
panną Czernówną? Wiem o tym!.. Nie staraj się 
byś.zbytnio przebiegi$, nie potrafisz nim byćl... 
ięc zabraniani @ wymawiać nawet jej 
imię! — zawołał wzburzony * Tudziewicz. — Nie 
śmiesz się do niej zbliżyć! Nie śmiesz czynić prób 
wciągnięcia ją do tego przeklętego domu, który jest 
raczej jaskinią, niż mieszkaniem! 

„— Nie przesadzaj, nie unoś się!.. Pragnę ci po- 
móc. 
— Obejdę się bez twej pomocy! Zostaw mnie 
nareszcie samego 
Ależ dobrze, dobrze! Nie chcę cię denerwo" 
wać! Sądzę jednak, że zjemy razem obiad. Przy- 
najmniej po to, by zachować pewne pozory wohee 
służby, której jeszcze dobrze nie znam, a która 
pewnie chętnie plotkuje jak zawsze... Do widzenia, 
drogi mężu!.. 

Klara udała si; natychmiast do brata. 

— Obmyśliłam już wspaniałą zemstę — powie- 
działa. — Przeznaczyłam i dla ciebie pewną przy- 
jemną rolę... Mam nadzieję, że ci przypadnie do 
gustu. I dlatego muszę zaprosić pannę Czernównę. 

— Zwariowałaś? — zawołał Alfred. 

(Dalszy ciąg jutro) 


Po chwili w gabinecie Johna Low znalazł si 
już jego sekretarz, mister Robertson. Zaraz zjawi 
się też zastępca kierownika „Intelligence Service“, 
Hawkins. Robertson wezwał jeszcze i kierownika 
oddziału rosyjskiego przy „Intelligence Service". 
mister Snowdena. Pod przewodnictwem Johną 
Low rozpoczęła się narada nad otrzymaną przed 
chwilą wiadomością. 


Prawie wszyscy uczestnicy narady byli zdania, 
że troje agentów wpadło w ręce Czeki, że Czeka 
znalazła przy nich stację radiową i że ona nadała 
tę depeszę. 

Pytanie tylko było, w jaki sposób Cze-ce uda: 
lo się wydobyć od angielskich szpiegów umówio* 
ne hasło? John Low ani na chwilę nie wątpił w to, 
ze gdyby agentów ćwiartowano nawet w kawałki. 
to by nie wydali hasła. 

Ten tylko jeden szczegół pozostał zagadką 
Wszystko inne było mistyfikacją, fortelem Cze- 
ki, która w ten sposób prance wciągnąć do Ro- 
sji Sowieckiej jeszcze kilku agentów „Intelli. 
gence Service . 

Tylko jeden uczestnik narady był innego zdar 
nia. Był to kierownik rosyjskiego oddziału przy 
„Intelligence Service", mister Snowden. 


Twierdził że wiadomość, schwytana przez apa: 
rat radiowy z pewnością nadało troje ageniów. 
Cze-ka bowiem posiąpiłaby w inny sposób. Gdyby 
w jej ręce dostało się troje szpiegów WTaz ze swą 
stacją radiową, pragnęłaby się dowiedzieć za po- 
mocą tej stacji, jacy jeszcze szpiedzy angielscy 


| przebywają na terytorium rosyjskim, Prosiłaby 


o podanie ich adresów i tym podobne informacje. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Słońce wsch. 3.15, 
zach. 20.1. 
Księżyca wsch. 
20,14, zach. 3.42. 


HISTORIA PODAJE: 


Jani- 


CZERWIEC 


1768. Podburzeni przez Rosję haj 
damacy mordują niewinną 
ludność Humania. Zginęło 
około 20.000 ludzi. 

1812. Przejście Napoleona przez 
Niemen. 

1916. Wielka bitwa nad _ Sommą, 
rzeka w pó 'ocnej Francji. 

PRZYSŁOWIA: 


„Chrzest św. Jana w deszczowej 
wodzie. * 
Trzyma zbiory na przeszkodzie". 

„Nie zawsze Świętego Jana". 

KTO NIE WIE, ŻE: 

Liczby arabskie przywiózł do Eu- 
ropy Leonard z lizy w r. 1202. 

RUMOFE WIELKICH LUDZI: 

Z życia Tołstoja. Lew Tołstoj z 
maiedowierzuniem odnosił się do le- 
karzy. Pewnego razu zapytano 
wielkiego pisarza rosyjskiego, dla- 
czego odmawia on przyjęcia leka- 
cza, który ma ustalić rodzaj jego 
choroby. Tołstoj rzekł: 

Pragnę umrzeć Śmiercią natu- 
ralną. 


a 


Porównajcie 


W gł 


te dwa 
powiększenia 


Już pray S-krotaem 

sauważycie tę wielką 

różnieę na korzyść brzytewek To- 
ledo. Wklęsty szli: brzytęwek Tole- 
žo jest tak skończenie precyzyjny; 
de krawędź ostrza tworzy idealnie 
równą linię, eo gwarantuje szybkie, 
dokladne, bezpieczne I przyjemne 


Dlatego kupując ostrza da gole 
wia, tadajcie wyraźnie: brzylowek 
TOLEDO. 


„Traijaska Redżele Karol 
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Takim okrzykiem witać bedzie stolica monarche rumuńskiego 


W dniu 26 bm., według do- 
niesień On h, przyby- 
wa do Polski celem rewizyto- 
wania Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej po wizycie bu- 
kareszteńskiej Król Karol II 
ze swym synem i następcą tro 
z. Wielkim Wojewodą Micha 
em. 

Wizyta władcy Wielkiej Ru 
munii w Polsce będzie dobit- 
nym podkreśleniem niezwy- 
kle serdecznych węzłów, jaki 
mi połączyli oba kraje zgaśli 
ich przywódcy, król rumuński 
Ferdynand i Marszałek Józeł 
Piłsudski, i dlatego czynione 
są wszystkie starania. abh- wy 
padła ona jak najwsmpanialej i 
jak najokazalei 

Szczególny nacisk położony 
został na stolicę. która będzie 


bezpośrednim celem wizyty 
królewskiej `. która powinna 


odwdzięczyć się Monarsze ru- 
muńskiemu za entuzjastyczne 
przyjęcie. jakiego doznał Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w 
stolicy Rumunii. 

W związku z tymi przygo- 
towaniami yło się w salo- 
nąch Resursy Obywatelskiej 
w Warszawie posiedzenie or- 
ganizacyjne Stołecznego Ko- 
mitetu Obywatelskiego Powi- 
tania Jego Królewskiej Mości 
Karola Il, króla Rumunii, na 
którym dokonano wyboru Ko 
mitetu Honorowego i omówio 
no w ogólnych zarysach pro- 
gram powitania dostojnych 
gości na trasie. 

Do Komitetu Honorowego 
perodu" zostali dostojnicy 

ọśċielni, przedstaw ciele 
władz państwowych, samorzą 
dowych, nauki, organizacyj i 
społeczeństwa, w liczbie kilku 
dziesięciu osób. 

kn uroczystości zwią“ 
zanych z przyjazdem królew 
skich gości przedstawia się w 
l ogólnych zarysach w sposób 
następujący: 

W sobotę dnia 26 bm. o go- 
dzinie 1630 specjalny pociąg, 
wiozący dostojnych gości z 
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Wa małej wokandzie... 


Zepsuł mamę 


(4. E.) — O co pan oskarża 
Ytanistarwa Geborka? 

— O to, że mojemu synko- 
wi, mamę zepsuł. 

— Mamę, 

= Jakto? Pańską żonę ze- 
psuł. 

— E, gdzietam. Moja żona 
się taka. Mamę zepsuł, ca ją 
synkomi kupiłem. 

-— Już lepiej ja powiem pa- 
nu sędziemu — rzekł oskarżo 
ny Gęborek. — To było łak. 

Siedzę sobie m domu i robię 
smoją robotę, Nagle słyszę, że 
na la acl jakieś dziecko be 
czy: „Mamaaa!” Po chmili zno 


mu: „Mamaaal' 4 tak żałośnie k 


płakało, że pomyślałem sobie: 
Wyjdę i zobaczę, czego to ma- 
leństroa tak placze. Może kto 
je skrzyrodził, albo je brzu- 
szek rozbolał... 

Wyglądam na schody, a tu 
nikogo nie ma. Więc, natural- 
nie, wracam do roboty. Ale 
nie zdążyłem usiąść, a tu na» 
gle z podwórza znowu słyszę 
„mama“ i jeszcze raz „mama“ 
i tak bez końca. 

A ja, proszę sądu mysokie- 
go, grawer jestem i muszę 
mieć spokój przy robocie. Le- 
ce mięc na podwórko i rozglą- 
dam się. Patrzę, a tu Zbyszek, 
synek tego pana Kopczyńskie- 
go, co mnie oskarża, siedzi so 
bie na ziemi, Więc powiadam 


do smarkacze: 


— Czego beczysz? | 

A chlopak się śmieje: — A 
bo ja beczę? À 

— Przecie tu jakieś dziecko 
płacze! — mówię da niego, 
ale widzę, że maly śmieje sią 
ze mnie, więc poląziem z po- 
sorotem do mieszkania. 

Wziąłem się za robotę, a tu 
znomu: „Mamaaa!' I jeszcze 
raz „mama” i tak m kólka, Po 
atanowiłem sobie już nie my. 
chodzić, ale bachor tak się wy 
dziera, żę aż serce boli. Ha, 
myślę sobie, trudno, pójdę zno 
mu zobaczyć, przęcie byłbym 
czlowiekiem bez serca, Sdy- 
bym takie maleństroo bez opie 
i zostamwił. 

Wychodzę na podwórze, ale 
już pocichutku, żeby dziecia- 

a nie spłoszyć i co midzę? 
| Zbyszek siedzi na ziemi, a m 
„ręku trzymą taką zabawkę, co 
krzyczy „mame”, jak się ją 
przekręca do góry nogami. 

Rozgniewalem się okrutnie, 
że mnie taki smyk na dudka 
mwystrychnął, rmyrrałem mu 
tę „mamę”, i rozumie się, ze 
psułem ją ze złości. 

A teraz proszę pana Kop- 
czyńskiego, żeby się ze mną no 
sąsiedzku pogodził, bo przecie 
to roszystko z dobrego serce 
zrobiłem; za to kupię Zbyszko 
mi jedną lalkę, co krzyczy „ta 
ta" i drugą, co wola „papu“, 

Wobec pogodzenia się stron 
sprawę umorzono. 


TEEN ZZOZ ZZOZ ZZA ZOZ ORDRE CZA ZZL e A ZODZI ZZ Z DZY ZZOZ CZCZĄ OWE ZZ ZZ ZE AZOTY ZZ PZŻ AZT ZZOZ ZZ ZZA O 
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Rumunii wjedzie na peron 
Dworca Głównego w Warsza- 
wie. Króla Karola Il i Wiełkie 
go Wojewodę Michała powita- 
ją: Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, Marszałek Śmigły 
Rydz, premier Sławoj Skład- 
kowski na czele Rządu, Mar- 
szałkowie Izb, przedstawiciele 
społeczeństwa. Imieniem stoli 
cy powiła gości prezydent m. 


st. Warsza . Stefan Sta- 
rzyński sym Rym chle- 


bem i solą. 

Po odegraniu hymnów pań- 
stwowych Polskiego i Rumuń 
skiego i odebraniu raportu od 
kompanii honorowej, orszak 
wyjdzie specjalnym wyjściem 
do Alei Jerozolimskich. Król 
Karol II zajmie miejsce w io- 
warzystwie pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w otwartym 
samochodzie, a Marszałek Śmi 
gy Rydz w towarzystwie 

ielkiego Wojewody Micha- 
ła w drugim samochodzie. 
Honorową eskortę orszaku 
stanowić będą dwa szwadro- 
ny 1 Pułku Szwoleżerów. 
Auta posuwać się będa 
wzdłuż trasy bardzo wolno, 


białoruskich komisarzy: 
nictwa — Benęka i oświaty — 
Diakowa. Przyznalt się oni na 
śledztwie, iż byli „szpięgami i 
szkodnikami”. 

MOSKWA. — Masowe aresz 
towania na Białorusi sowiec- 
kiej trwają. Aresztowano m. 
in. szeła wydziału prasowego 
centralnego komitetu partii 
białoruskiej Minkina, oskarża 
jąc go o „trockizm'. 

edle oskarżenia Minkin 
pod postacią błędów korekior 
skich „przemycał w prasie ide 
je kontrrewolucyjne*. Usunię 
to ze stanowisk %4 redaktorów 
gazet rejonowych į wielu spo 
śród nich aresztowano. 

W trustach rolnych, w ma- 
jątkach państwowych i na sta 
cjach maszynowo - traktoro- 
wych, wykryto 367 „wrogów 
ludu“. Krupigto ze stanowisk 
140 kierowników lokalnych 
komitetów partyjnych, oraz 
150 dyrektorów trustu i przed 
siębiorstw państwowych, kwa 
lifikując wielu z nich jako 
„wrogów ludu“, 

Aresztowana jako „szkodni 
ka” członka komisji planowej 
na Białorusi sowieckiej Piotro 
wieza. Krążą poza tym pogło- 
||. cui SORO | 


Tłumaczenie snów 


P. Miron z Augustowa. Pański 
talizman: jakikolwiek przedmiot ze 
złota. Wierą będzie dla Pana dobrą 
Żoną. Jest Pam Ojcem dziecka nie- 
ślubnego. Szczęśliwy dzień: piątek. 
P. Janka 55, Bedzie Pani w koli- 
zji z prawem. Stefan jest Pani życz- 
wy. OQdwiedzi Panią ktoś z rodzi- 
ny. Nadejdzie niemiła wiadomość. 
Wdowa (Zdolbnnów). Sprawa zą- 
siłku PSK R zostanie załatwio- 
na pomyślnie. Szczęśliwy kolor: zie- 
lony. s, Panią podróż do duże- 
o miasta. Cd syna pomocy NIE Na- 
laży się spodziewać; jest on w trud- 
nych warunkach materialnych, a w 
dodatku obraca się w złym towarzy- 
stwie. u k 
P. Ryśka ze Zgierza, Wyjdzie Pa- 
ni zą mąż za pana Z. Przyszłość za- 
owiada Się pomyślnie. Blondyn 
fest Pani życzliwy. Spędzi Pani 
przy jemnie dzień świąteczny. Ë 
Salo R. Plany emigracyjne nie 
spełnią się. Proszę się starać o pra- 
cę -— staranią Pańskie uwieńczone 
będą powodzeniem. Szczęśliwa cy- 


ra — 8. 

M. K. K. Na loleyij grać nie ra- 
dzę. Mąż jest Pani wierny, również 
w uczuciach. Karolina jest Pani 
życzliwa. Będzie niedomasanie w 
domu. 


aby cała stolica mogła oddać 
hołd dostojnym gościom. Or- 
szak przejedzie więc ulicami: 
Aleją Jerozolimską, Nowym 
Światem, Krakowskim Przed- 
mieściem do Zamku, gdzie 
Król i jego Syn zatrzymaja się 
bardzo krótko, aby przywi 
tąć się z członkami Domu Cy 
wilnego Pena Prezydenta, po 
czym trasą Krakowskie Przed 
mieście, Nowy Świat, Plac 
Trzech Krzyży, Aleje Ujaz- 
dowskie udadzą się db pałacu 
Łazienkowskiego, gdzie zatrzy 
ima się na Czas Robe w War 
szawie król i następca tronu. 

W chwili przestąpienia wrót 
parku Łastókowskiego przez 
dosiojnych gości na pałasu Ła 
zienkowskim załopoce propo- 
rzec królewski, a artyleria od 
da salut honorowy w postaci 
21 wystrzałów. 

Przez całą trasę witać be- 
dą orszak przedstawiciele 
związków, organizacyj i sto- 
warzyszeń oraz członkowie 
nie zrzeszonego społeczeństwa, 
przy czym grupy zrzeszone 
>rzybyć mają ze sztandarami 
i orkiestrami, a w razie ich 


Szapiro, pełnomocnika komi- 
sariatu przeniysłu leśnego Ro- 
zina, oraz jednego z dyrekto- 
rów fabryki jedwabiu w Mo- 
hylow:e pod zarzutem iż jest 
„łaszystą”. 


Aresztowany naczelnik ko* 
lei białoruskiej Władimirski 
przyznał się na śledziwie do 
popelnienia szeregu aktów dy 
wersyjnych, m. in. do spowo- 
dowania katastrofy pociągu 
wojskowego na stacji Koll 


braku z chorągwiami lub tran 


sparentami z napisem: 


„Traiasca Regele Carol“ 
(Traijaska Redżele Karol) 
„Niech żyje król Karol“! 


Względnie: 

„Traiasca Romania Mare’ 
(Traijaska Romanija Mare) 
„Niech żyje wielka Rumu 
nial“ 

Trasa, którą przeciągnie ot 
szak, udekoronowana będzie 
sztandarami o barwach pol- 
skich i rumuńskich oraz por- 
tretami króla Karola II i Pa- 
na Prezydenta. Orkiestry u 
stawione wzdłuż trasy grać 
będą na przemian hymn Ru- 
muński i Polski 


DOMADKI' DO UST SZACHA 


Ż) > 
J.SZ 


Zapełniają sie wiezienia w Sowietąch 


Masowe aresztowania w Repubi ce Białoruskiej 


MOSKWA. — Aresztowano! sku o aresztowaniu dyrekioru I 
rol-|leśnego trustu białoruskiego 


Został usunięty ze stanowi- 
ska przewodniczący sądu naj- 
wyższego Republiki Gruziń* 
skiej Bołkwadze. Wedle wia- 
domośęi nięoficidinyeh został 
on aresztowany jako „wróg 
ludu". 
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Przetślubna analiza grafologicina 
i raQiowe poszukiwania zwierząc 


W jednym z nowojorskich 
urzędów stanu cywilnego 
wprowadzono niezwykla ino" 
wację. Pozwala ona kandyda- 
tom, zamierzającym wstąpić w 
związki małżeńskie, w ostat- 
niej chwilj przekonać się czy 
ich pożycie będzię szczęśliwe. 

Kontrola ta jest przeprowa 
dzana przez grafologa, który 
bada charaktery pisma kan- 
dydatów do małżeństwa i na 
podstawie naukowej analizy 
wydaje opinię, czy pobranie 
się narzeczonych jest pożądą 
ne i czy ich pożycie małżeń- 
skie będzie szezęśliwe. 

Niemniej ciekawa jest ine- 
wącja nowojorskiej radiosta 


cji. Stacja nowojorska wpro 
wadziła audycję pod tytułem 
„kwadrans zaginionych zwie- 
rząt“. Audycja ta odbywa się 
co wieczór i przyjmuje się do 
niej bezpłatnie ogłoszenia © 
zaginięciu zwierząt — prze- 
ważnie kotów i peów. Ogłosze 
nia te są odczytywane przea 
speakera, który prosi znalaz” 
ców, aby porozumieli się z wła 
ścicielem zaginionego zwierzę 
cia. 

„Audyoje te cieszą się wiel- 
kim powodzeniem. Dyrekcja 
studio otrzymuje tysiące lie 
stów dziękczynnych od uez- 
ozęśliwionych posiadaczy 
zwierząt, 


Ania sierotka już 
idzie de szkoły! 


Otwórzcie swe Serca, Czytelnicy, | : 


Anle w nie wstępuje! 


Mamy do zakomunikowania Wam, 
Szanowni _. Czytelnicy, radosną 
wieść! Anią Sierotka pójdzię do 
szkoły 


Kim jęst Ania Sierotka? Ania to 
dziewczę o złotym serduszku. Wv 
chowywała się w sierocińcu, któ- 
rego zarządzającą jest złą pani 
„ rzeszczalska. biedna Ania nie 
mogla znieśc złego traktowania i 
któregoś dnia ciekłą z sierocińca. 

Ania znalazła schronienie w wę- 
drownym kramie państwa Szczep- 
ków. Dobra Sz :epkowa przygar- 
nęłą sierotkę i otoczyła ją troskli- 
w^ opieką. 

>` nie z mężem kochali bardzo 
małą Anię, bo jakże mie kochać 
słodkici ilzieweczki o złotym ser- 
duszku? 

Pani Szczepkowa postanowiła, 
że Ania pójdzie do szkoły, Ania 


radością przyjęła wiadomość. 
Pa, kiiku PEAT W” TA m 
o 


[X 
„Mała Ania rozpoczyna teraz żye 
cie pełne przygód, obfitujących w 
chwile dobre, złę, wesołe i smut- 
ne.. Gd poznacie Anię bliżej, pos 
kochacie ją bardzo i z zalntorea 
waniem śledzić będziecie dalsze jej 


losy. $ 

Ó dalszych dziejach Ani Šierot 
ki pisze pierwszy ty-odnik obraze 
kowy dla daiowszat „Wiosenka”, 
Wiosenka kosztuje tylko 10 groszy 
i nabyć ją meżna w każdym kle- 
sku gazetowym. a z 

Polecamy specjalnie „Wiosenkę 
Waszym ceóreezkom., kicrych mio 
dziutkie serduszko na pewno nie po 
zostaną obojętne na r dości i cier- 
pienia, jednej z „głównych bohato- 
rek tygodnika „Wiosenka“. 
„Wiosenka” ukazuje sie co sobo- 


w 


tę 
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Ponure m 


orderstwo białej lekar 


wykryło niesamowitą sekte hinduska Ords Planyeng 


Lekarka chorób  dziecię- | tong, który komunikował jej, 
cych z Baton Rouge w stanie | że praktykuje w Port of Spain, 
Louisiana, pani Alma Linay, | stolicy wyspy Trinidad i prosi 
otrzymała pewnego dnia list| ją, aby go odwiedziła i przy 
od kolegi z czasów studenc- | okazji poznała jego piękne la 
kich, Hindusa Huseju Shoken | boratorium. 


Katastrofa żywiołowa w Meksyku 
około 100 osób zostało zabitych 


BUENOS AIRES. IDonoszą 
z Meksyku, że wskutek obsu 
nięcia się ziemi w stanie Mi- 
choacan uległo doszczętnemu 
zniszczeniu 200 domów miesz 
kalnych w miasteczku Tialpu 


Taina mennica w Wołominie 
fabrykowała fałszywe złotówki 


Od jakiegoś czasu policja 
powiatowa zwróciła uwagę na 
mieszkańca Wołomina Pawła 
Sabalewskiego, kióry prowa 
dził tajemnicze konferencje 
ze znanymi policji kolporte- 
rami fałszywych monet. Pod- 
dano go obserwacji i stwier- 
dzono, że trudni się on fabry- 
kacją falsyfikatów jednozło- 


jahua, liczącym 10.000 miesz- 
Fańców 

Ilość zabitych dochodzi do 
100. Wyrządzone szkody ma- 
tesialne oblicza się na około 
500 tysięcy dolarów. 


miała w ręku, wkroczyła do 
jego mieszkania. 

astano go przy pracy. Sre ; 
brzył akurat H Ray. 

Znaleziono kompletnie u- 
rządzoną fabrykę, narzedzia, ` 
surowce, chemikalia i ponad 
sto sztuk gotowych fabryka- 
tów. 

Spólnikami jego byli Ma- ' 


towych. i rian i Wacław bracia Dąbrow | 
y już wszystkie nici po-|scy oraz Stefania Sadzała. | 
ufnych obserwacji policja] Wszystkich aresztowano. | 
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Amerykanka chętnie przyję 
ła zaproszenie, ponieważ lubi- 
ła Hlindusa, który odznaczał 
się 
udała się do Port of Spain. 
Przybywszy na wyspę, spotka 
ła tam przypadkowo misjona 
rza Alberta Pribba, którego 
znała od lat. Lekarka opowie 
działa misjonarzowi w jakim 
celu przybyła na wyspę i po- 
kazała mu list swego koloro- 
wego kolegi. 

27 marca lekarka miała 
wraz z misjonarzem opuścić 
Trinidad. Ale gdy dzień ten 
minął, a lekarka nie zjawiła 
się u misjonarza. ani nie przy 
słała mu listu, zdziwił się tym 
niezmiernie i udał się do hin- 
duskiego lekarza. 

Lekarz oświadczył mu, że po 
raz pierwszy słyszy podobne 
nazwisko. Misjonarz był do- 
brym znawcą ludzi 

— Huseju Shokentong — o- 
świadczył — radzę panu przy 
znać się do wszystkiego. Czy 
iałem list, który wysłał pan 
do Amerykanki. 

Shokentong w dalszym cią- 
gu upierał się przy swoim. że 
nie zna podobnej kobiety į mi 
sjonarz skierował się ku wyj- 
Ściu. W tej samej chwili pa- 
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68853 69104 476 516 97 634 


wielkimi zdolnościami, i 


dło kilka 


strzałów i misjo- 
narz zwalił się 


na podłogę. 


Scena ła rozegrała,się w pokoj 


ju, położonym na parterze. 
Gdy misjonarz wrócił do sie- 
bie, wyskoczył przez okno na 
ulicę i zaczął wzywać pomo- 
cy. Zaraz nadbiegło dwóch 
białych marynarzy. Niczego 
jednak nie mogli się dowie- 
dzieć od misjonarza, ponieważ 
ten w tej samej chwili wyzio 
nął ducha. 

Shokentong został areszto- 
wany. Przez cztery dni nie 
można było od niego wydo- 
być żadnego zeznania. A w 
międzyczasie w mieście wrza- 
ło. Kolorowi robotnicy doma- 
gali się wypuszczenia ulubio- 
nego lekarza. Piątego zaś dnia 
zgłosił się na policję służący 
lekarza, który zeznał, że za- 
bił misjonarza. ponieważ nie- 
nawidzi białych duchownych. 
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Władze wprawdzie były prze 
ale 


konane, że on kłamie. 


chcąc uspokoić ludność, wypv 
Ściły lekarza. 

Mimo to nie przestano go 
śledzić. Śledztwo to dało wspa 
niałe wyniki. Policja bowiem 
wpadła na trop tajnej organi- 
nizację Ords Planyeng, która 
celem było zabijanie białych 
kobiet. Każdy z jej członków 
musiał zabić 10 kobiet. 

Obecnie Shokentong został 
po raz drugi zaaresztowany i 
teraz nie mógł już wypierać 
się winy. Nienawidził on bia- 
łych i powołał do życia orga- 
nizację Ords Planyeng, która 
w ubiegłym stuleciu szerzyła 
spustoszenie wśród białych. 

Podczas przeprowadzanej w 
mieszkaniu łekarza rewizji 
zdołano stwierdzić, że Shoken- 
tong zabił dotychczas 4 kobie 
ty. Ich głowy były zakonser 
wowane i przechowywane w 
szklanej gablotce. Ostatnią o- 
fiara lekarza byla panna Li- 
nay. 
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u wróć Warszaw 
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Wcześniej niż w latach po- 
przednich rozpoczął się obec- 
nie w Warszawie wzrost na- 


silenia epidemii duru brzusz: 
nego, spowodowany spoży- 
waniem napojów  chłodza- 
cych, nie zawsze nadających 
się do tego celu. 

Między in. winna być zwró 
cona specjalna uwaga: 1) na 
cukiernie, kawiarnie i t. p. o 
raz na roznosicieli lodów, ko: 
rzystających z lodu rzeczne 
go i pochodzącego z glinianek, 
a nie z lodu sztucznego, 2) 
przechowywanie mięsa i ryb, 
które psują się obecnie szyb- 
ciej nawet mimo odpowied- 
nich konserwacji, 5) domo- 
krążnych sprzedawców owo- 
ców, ciastek etc., roznoszących 
te produkty bez dostateczne- 
go zabezpieczenia ich przed 
zanieczyszczeniem. 

Pierwszym warunkiem unik 
nięcia duru brzusznego jest 
mycie rąk przed każdym po- 
siłkiam oraz dokładne mycie 
spożywanych artykułów. 

W związku z nasileniem du 
ru brzusznego w stolicy, w 
szpitalach warszawskich ot- 
warto już zapasowe oddzia- 
ły dla chorych na tę chorobę. 
Oddziały te zapełniają się ma 
sowo. 

Dla przestrogi mieszkańców 
Warszawy należy jeszcze do- 
dać, że przebieg zachorowań 
na dur brzuszny jest w r. b. 
t, ciężki. 


Prywatne 


SEANSE 
u ROLFA NELSONA 


ROLE NELSON 
ny jasnowidz i psycholog ekspe- 
"vmentalnv udziela odpowiedzi na 
xajbardziej zawiłe pytania. 


widzi przyszłość 
ludzką 


w transie jasnowidzenia. Wskazuje 

właściwe drogi życiowe. Tysiące lu- 

dzi zawdzięcza mu swojc szczęście 

osobiste. 

CZYTELNICY NASI 

cheąc uzyskać prywatny specjalny 

ans w cztery oczy u Rolfa Nelsona 

.a c azaniem kuponu płacą jedynie 
zł. 5 zamiast 10-cin! 


ROLF NELSON 


przyjmuje od 5-ciej do 7-mej 
WARSZAWA ul. PIUSA XI 57 m. 8. 
«-miejscowi otrzymać mogą odpo- 
wiedź listowną w ciągu 7 dni po 
nadesłaniu pytań, daty urodzenia 
u az zł. 5.50 (zamiast 8) w znaczkach 
pocztowych. 
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Tadeusz wrócił do celi i wzruszony przeczytał list Ta- 
ài. Zbliżył się do niego inny więzień polityczny i wszczął z 
nim rozmowę, opowiadając o swej sprawie. Podczas rozmo- 
sa dowiedział się Tadeusz, że odbyła się sprawa Izdeb- 
skiej. 

Kamiński spoglądał zdziwiony na Tadeusza. 

— A znasz tę Izdebską? 

— Tak. znam — odrzekł Tadeusz. — Nie wiesz, 
jaki wyrok zapadł w jej sprawie. 

— Nie, nie mam pojęcia, wiem tylko, że dzień 
przede mną odbyła się jej sprawa i że wtedy prze- 
mawiał ten sam prokurator. Gadał w tak obelży- 
wy sposób o naszym narodzie, że adwokat. rów- 
nież Polak oburzył się i energicznie protestował 
przeciw takiemu sposobowi przemawiania. 

— A czy nie wiesz za jakie sprawy sądzono 
fzdebską? 

— Nie, nie wiem, ale coś tam słyszałem... Zda- 
je się... Zdaje się. że ona już raz uciekała z więzie- 
nia, że miała jakiegoś kochanka, którego skazano 
na śmierć... 

Tadeusz był już teraz pewny, że chodzi o Ja- 
dzię. Jak widać, Jadzia dostała się również do 
więzienia, ale jej nie wypuszczą, skażą ją znowu 
na karę śmierci... 

Twarz Taczusza zbladła. Przed jego oczyma 
ukazała się delikatna jej twarzyczka. 

Kamiński zauważył zmianę na twarzy Tadeu- 
sza. Zamilkł więc, nie chcąc przeszkadzać Tadeu- 
szowi w jego myślach. 

Dłuższy czas siedzieli milcząco. Tadeusz roz- 
myślał teraz o losie Jadzi, o jej życiu, które było 
pozbawione szczęścia... 

A teraz, kto wie. czy nie zawisłą już na szubie- 
nicy... 

Może już nigdy jej więcej nie zobaczy... Jeśli 
nawet ucieknie z katorgi opowiedzą mu tylko o 
ostatnich chwilach jej życia... 

Tadeusz westchnął. 

— Biedna Jadzia! — wyrwało się z jego ust. 

— Czy Izdebska jest twoją krewną? — zapy- 
łał Kamiński. 

— Tak... — odrzekł cicho Tadeusz, wymawiając 
to jedno słowo z trudem. 

Po chwili dodał: 

— A kto ci opowiadał o sprawie Izdebskiej? 

— Białkowski. Aresztowano go w dniu procesu. 
Wyroku w tej sprawie już nie znał, bo go wzięto 
przed ogłoszeniem wyroku... 

Tadeusz znał Białkowskiego. Był to młody 
chłopak, który pewien czas pracował z Tanią i po- 
magał jej przy przewożeniu literatury. 
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MIEN ZAPŁAT. 
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Tadeusz wypytywał dokładnie Kamińskiego e 

los Białkowskiego, w jaki sposób aresztowano go, 
czy rozmawiali o Jadzi i t. d. 
O Izdebskiej mało mówiliśmy — odparł Jan. 
O, gdybym wtedy wiedział, że te informacje przy- 
dadzą mi się, gdy się z tobą spotkam, na pewno wy- 
pytałbym go szczególowiej o wszystko... 

Aresztowano go przy wejściu do sądu na Mio- 
dowej. Rozdawał odezwy przeciw tak częstym ka- 
rom śmierci... Szpicle zatrzymali go į na pewno sie- 
dzi jeszcze. 

Tadeusz długo rozmawiał z Kamińskim, wypy- 
tując się A PMadaie o ostatnie nowiny z wolności. 

W nocy, leżąc na pryczy, nie mógł usnąć. Cier- 
piał teraz podwójnie. Zarówno rana dopiekała 
mu, jak również sprawa listu Tani i wiadomość 
o A nie dawała mu spokoju. 

Był zbyt uczciwy i zbył dobry, by list Tani go 
nie wzruszył. Przypomniał sobie wszystkie przej- 
ścia, jakie miał z nią. 

O, wiedział, że nie jest bez winy. Postąpił w 
łekkomyślny sposób. Nie wolno tak ostro, brutal- 
nie odpychać od siebie kobiety, która go tak bar- 
dzo kochała. I to po tym, jak niesłusznie podej- 
rzewano ją o zdradę. 

Przecież był dla niej wszysikim, dla niego 
rzuciła dom rodziców. Nie kochał jej teraz, ale 
wyrzuty sumienia nie dawały mu spokoju... 

Gdyby nie otrzymał wiadomości o aresztowa- 
niu Jadzi, być może myśl o lani pochlonęłaby go 
zupełnie, zapomniałby o Izdebskiej... 

Ale Jadzię kochał przecież nadal. Kochał ją 
Łezgranicznie, o niej marzył. Gnębiły go wyrzuty 
sumienia, nuriowało go, że nie potrafił w bar- 
dziej łagodny sposób zlikwidować swego stosun- 
ku z Tanią... 

Ale trudno, stało się... 

Teraz w sercu jego krzyżowały się sprzeczne 
uczucia: myślał o liście Tani, o jej cierpieniach... 

I nagle współczucie dla Tani zniknęło. na jego 
miejscu powstał wielki ból i tęsknota za Jadzią. 
Nigdy, już nigdy jej nie zobaczę — pomyślał 
Tadeusz. 

Czuł, jak ból go dławi. 

Spał obok skazańca, który w chwili zazdrości 
zamordował swą żonę, W nocy nie mógł on rów- 
nież zasnąć. 

Teraz, słysząc. że Tadeusz również nie śpi i 
obraca się na pryczy, żonobójca odezwał się: 

— Bracie, nie śpisz... 

— Nie — sucho odparł Tadeusz. 

— Wiesz, znowu ją widzę. 

— Daj spokój, nie wróci już, na pewno nie 
wróci, przecież nie żyje. 

— A jednak wróciła, oto spogląda tam z ka' 
na mnie., Widzisz ją? 

— Nic nie widzę, daj spokój. 

— Naprawdę nic tam nie widzisz: 

— Tam ia tylko gwiazda samotna, która świe 
ci poprzez kraty... 

O, nieprawda, patrz, oto wyciąga do mnie 
ramiona, ofo dusi mnie. O dusi, za chw ilẹ zadusi 
mnie zupełnie... 

— Zamknij oczy... 
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— Nic nie pomoże, widzę ją nawet wtedy, gdy 
zamykam oczy .. 

Żonobójca ciskał się, jak w konwulsjach i po 
czął wyrzucać jakieś niezrozumiałe słowa, jak 
ekłąkany. Nagle zeskoczył z pryczy i dzikim gło» 
sem zawołał 

— Ludzie, ratujcie, ratujcie mnie! Nie pozwól: 
cie, by mnie udusiła! Ratujcie! 

Jego krzyk obudził wszystkich więźniów. Stra. 
żnicy, sądząc, że zamordowano jakiegoś więźnia, 
zbiegli się ze wszystkich stron, nie wiedząc z po- 
czątku z jakiej strony dochodzą te krzyki. 

Wnet otworzyły się drzwi i kilku strażników 
rozgniewanych, że ich zbudzono z nocnej drzem- 
ki, weszło do celi. 

W celi rozległ się brzęk kajdan tak cha 
rakterystyczny dla carskich więzień. Strażnicy 
jk stoczyć z oszalałym żonobójcą gwałtowną 
walkę. 

Krzyczał bez przerwy, wskazując na kąt, z 
którego rzekomo wybiega na jego spotkanie żoną 
z brzytwą w ręku... 

W końcu padł na podłogę i począł głową tłuc 
o kamienną posadzkę. 

Tadeusz w nocy nie mógł już usnąć. Był pod 
wrażeniem wypadku z mordercą, którego straszyła 
własna ofiara... 

Przed wieczorem przybył strażnik, który roz. 
kuł kajdany na jego nogach. 

Tadeusz poczuł się tak lekko, tak swobodnie te 
vaz, że omal nie krzyknął z radości. Na nogach po- 
zostały tylko ślady z obręczy. 

Nazajutrz znowu przyprowadzono go do leka* 
rza, który zbadał rany na jego nogach, Gdy straż- 
nik wyszedł z gabinetu, zapytał lekarz: * 

— Czy ma pan odpowiedź dla mnie? 

— Nie mogłem pisać... Nie miałem możności pì 
sania... 

— Musi pan jednak į to koniecznie odpowie- 
dzieć na ten list — szeptał lekarz. — W sobotę bę- 
cię tu z powrotem, proszę, niech pan do tego cza- 


| su napisze odpowiedź... 


Nazajutrz, gdy więźniowie znowu byli zajęci 
gra, usiadł Tadeusz, wyjął z ukrycia kawałe 
£rytla i papier i rozpoczął pisać list. 

Długo namyślał się, zanim zdecydował się od 
powiedzieć na list Tani. Wreszcie postanowił jed- 
nak odpisać. 

Gryfc! szybko ślizgał się po papierze. Tadeusz 
załopił się zupełnie w treści swego listu... 

Oto co Tadeusz napisał w odpowiedzi na list 
ani... 
(Dalszy ciąg jutro) 
EEE 
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Kieleckim „Czwartakom” cześć 


Wzruszająca chwila na Placu Wolności 


W dniu wczorajszym Kiel 
ce uczciły pamięć poległych 
„Czwartaków*, którzy w 
trudzie żołnierskim złożyli 
swe młode życie w obro- 
nie Niepodległości i granic 
Rzeczypospolitej. 


O godz. 2] na Placu Wol- 
ności zapłonęły pochodnie 
i przed szeregami od- 
czytano listę poległych to- 
warzyszy broni. Na ten ża- 
łobny apel przybyli licznie 
mieszkańcy miasta, aby 
wspólnie ze swym ukocha- 
nym pułkiem oddać niemy 
hołd poległym bohaterom. 


C wienią krwi Żołnierskiej o 


Kina kieleckie: 


Czwartak Bogate biedactwo 
Palace: Wladca ;podwójnego 
świata 

WF.iPW. Zona dwóch mężów 


Casino: Nocne motyle 


"EPE eraras -Be MET 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.“ 


Okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKU”. 


ROA mama 0 ia m A 


Pogotowie 
przeciw upałom 


Codziznnie widzimy na uli- f’ 


cach Kiele furgony firmy St- 


W tym samym czasie naļsymbolem i 


wzorem naj- 


wzgórzach Kadzielni i Wie-|wyższych cnót żołnierskich 
trzni zapłonęły potężne zni-|jest przypomnieniem szczyt 


cze, jako symbol żywej pa-|nych tradycji naszego woj- 


mięci miasta dla tych, któ-|ska. 


rzy spełniwszy swój żołnier 
w 
chwale najlepszych synów 


| Wieś w szeregach L. M. K. 


pułku, który tak gorące u-; 
sercach |p; 


ski 


obowiązek odeszli 


ojczyzny. 
Dzień wczorajszy i 


siejszy — to dzień sw 


czucia znalazł 
kielczan. 


w 


Święto „Czwartaków“ jest 


swiętem Ele. Dumny, pe-fprok. Otto Uhliga z Kielc. 


lłen bojowej chwały, czer, 
ficie _ zroszony sztandar 
„Czwartaków“ jest dla Kielc 


drogocenną  relikwią, jest 


Sensacyjna afera przemytnicza 


Aresztowanie znanego w Kielcach przemysłowca 


W Kielcach aresztowano 
Izaaka Obarzańskiego, zna- 
nego przemysłowca, właści- 
ciela zakładów portretowych 
„Emalit* i współwłaściciela 
wytwórni płyt i papierów 
fotograficznych pod firmą 
„Orion“. 

Wraz z Obarzańnskim a- 


Dłużewski, rozwożone skrzyn- fresztowana została jego bu- 
ki i beczki piwa, baterie syfo- chalterka Kligmanówna. 


nów i butelek, grających róż: 
nokolorową tęczą soków owo- 


Obarzański i Kligmanów- 


cowych. Te furgony docierają | www oma 


do najbardziej odległych 
kątków miasta i wszędzie 
oczekiwane 


za- 


jako najbardziej 
skuteczne pogotowie przeciw 
upalom. 
Naturalne wody owocowe 


firmy St. Dłużewski gaszą pra- 
gnienie i zwalczają upały skwar 
nego lata. Nic też dziwnego, 
że cieszą się tak wielkim po- 
wodzeniem. 


Knpon_„K. Expressu Codziennego” 


upoważnia do otrzymania w ka- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w cene 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca 
Esasen À s 


ANNIA, 


fortuny i nabądźcie LOS w 
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Wytrwałość grających zostaje wcześniej czy później wy- 
nagrodzona. Idźcie więc śladem licznyh wybrańców 


A. GABRYSIEWICZ 


Kielce ulica Sienkiewicza Nr 30. Telefon 12-44 
P. K. O. 65.347. 


Ciągnienie już 22, 23, 24, 25 i 26 czerwca b. r 


Zamówienia uskutecznłamy odwrotną pocztą. 
SUIRURNNUNAKED AWINANE ARRENAR MAR 


Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
Imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 
$ ulica Traugutta Nr 53 


zr 
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szczęśliwej KOLEKTURZE 


SAM UENDI ANA 


b.|cianie postanowili 


Na terenie gmin Samsonow, 
ekoszów i Górno odbyły się 
zebrania organizacyjne LMK. 
i Tow. Pomocy Polonii Zagra- 
nicznej organizowane przez 


Wzorem innych gmin—-wło- 


rialnie. 


Akcja L. M.K.” staje się ak- 


gremialnie | Smigłego-Sydza i 
przystąpić do tych organizacji, chwalając jednocześnie 
Popierajić je moralnie i mate-iPana 


| 


Uzdrowić szpital miejski 


Swego czasu rozpisany był 
konkurs na stanowisko lekarza 
naczelnego w szpitalu im. św. 
Aleksandra w Kielcach. W wy- 
niku konkursu stanowisko to 
objął chirurg dr, Zborczyński 
z Krakowa, 


Po kilku dniach urzędowa- 


cją prawdziwej konsolidacji 
polskiej wsi, która wykazuje 
wiełkie zrozumienie dla zagad- 
nień gospodarczych państwa, 

Po zebraniu obecni wznieśli 
entuzjastyczne okłzyki na cześć 
Pana HFrezydenta R. P. Marsz. 
Rządu, u- 
prosić 
Marsz. Smigłego.Rydza 
c przylęcie obywatelstwa ho- 
norowego poszczególnych gmin. 


na znajdują się pod zarzu* 
tem nadużyć dewizowych i 
przemycanie waluty zagra- 
nicę w fotografiach. 


Obarzański pozostawał w 
stałych stosunkach z jedną 
z firm zagranicznych, która 
wykonywała portrety z e- 
malii. 

Aresztowanie  Obarzan- 
skiego, związane jest z li- 
kwidacją afery przemytu 
walut i niedozwolonego han 
dlu dewizami, oraz złotem, 
co zostało ujawnione na 
terenie Kielc i co znalazło 
już swój wyraz w wyro- 


kach sądu. 


nego aresztowania ze wzglę 
du na toczące się śledztwo 
nie są ujawnione. 


UUH WOT 
w Kielcach 


ELEKTROWNIA spania nke 
ELEKTRYFIKUJE 


fabryki, warsztaty 
gospodarstwa domowe 


nz najdegodniej- 
szych warunkach. 
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Czy jesteś już 


Szczegóły tego sensacyj- członkiem L. M. K. 


nia w szpitaluji zaznajomienia 
się z jego stanem, dr. Zbor- 
czyński wrócił do Krakowa. O- 


becnie szpital jest penownie 
bez lekarza ordynariusza, pod 
dorywczą opieką trzech leka- 
rzy przychodnich. 
Niedostateczna opieka lekar- 
ska w miejskim szpitalu odbi- 
ja się fatalnie na samych cho- 
rych, budząc zrozumiały 
pokój wśród ich rodzin. 


nie 


uzdrowić 


do 


Najwyższy czas 
sam szpital i podnieść go 
odpowiedniego poziomu. Dzi- 
siejszy stan rzeczy zarówno 
kompromituje miasto, jak i wy” 
rządza pacjentom szpitala nie- 
powetowane szkody. 

Podebno w tych dniach ma 
być ogłoszony 
za stanowisko 


nowy konkurs 
naczelnego le- 
karza szpitała. Radzimy tym 
rązem traktować ten, konkurs 
poważnie, a nadewszystko ob- 
jektywnie, bez osobistych nie- 
chęci czy sympatji do którego 
z kandydatów. 

Miasto potrzebuje lekarza, a 
nie „czwartego do bridge'a”. 


Zapowiedź 


Podaje do ogólnej wiadomo- 
ści, że |) Komisioner Abram 
Lejbus Rozenberg zamieszkały 
w Bydgoszczy, Unji Lubelskiej 5 
syn kupca Moszka Rozenber=- 
ga i żony jego [auby z domu 
Leslau, zamieszkałych w Ra- 
domiu, miasto powiatowe. 


2) Liber Perła Kaner bez za- 
wodu zamieszkała w Bydgosz- 
czy, Unji Lubelskiej 5, córka 
kupca Sendra Szmula Kanera 
i żony jego Sury Ruchli z do- 
mu Redlich, zamieszkałych w 
Kielcach, miasto wojewózkie, 
chcą zawrzeć związek małżeń- 
ski. 

Obwieszczenie ‘zapowiedzi 
nastąpić winno w Bydgoszczy 


iw „Kiel. Expressie Codzien- 
nym”. 
Bydgoszcz, dn. 15.VI 1937 r. 


Urzędnik Stanu Cywilnego 
AULICH (dyrektor) 


Świetnie dobrana trójka 
Simone Simon, Herbert 


Marshall, Ruth Chatter- 


ton w arcyfilmie 


„MATURA” 


który wyświetla już 
obecnie kino Czwartak 
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BRISTOL 


Dziś specjalne dania barowe: 


ŻE 

z | 
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= | Restauracja 539 

E 

5 

D ROR dame teyzem 30%  Befsztyk Mrmowy o om 


50 gr. 


Kiełbasa z kapustą 
Bigos myśliwski 


40 gr. 


6 KIELCE, 
Sienkiewicza 21, tel. 12-19. 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


WEEK 


Premumerata miesięczna 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” 


łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia urobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 


Komunikaty ı wzmianki 1 zł, od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


20 gr. za słowo | 


OMC R" WENA" 
druk* Kiełce, ul. Sienkiewicza 32. 


